
Min. gospodarki komunalnej 
odpowiada na pytania
• DALSZE ZMIANY ORGANIZACYJNE 

W GOSPODARCE KOMUNALNEJ
• 6«.7 MLN ZL OTRZYMA WOJ. KOSZALIŃSKIE 

NA INWESTYCJE KOMUNALNE W LATACH 1958.60

Redakcja „Głosu Koszaliń
skiego" zwróciła się do mi
nistra gospodarki komunal
nej mgr Stanisława Sroki 
z prośbą o udzielenie odpowie 
dzi na pytania nurtujące spo 
łeczeństwo woj. koszalińskie 
Ko w zakresie gospodarki ko
munalnej.

Poniżej drukujemy odpo
wiedzi ministra udzielone 
przedstawicielowi Redakcji 
„Głosu" red. Henrykowi Zie
lińskiemu.
... Pyr-Ly/fr; Na czym polega 
roig ministerstwa w stosunku 
<U> 'ad narodo-wych pizyusam. 
dzieinlanht tych rad?

ODPOWIEDŹ: Jest przy
jęta i realizowana zasad?,, iż 
prezydia rad narodowych są 
pełnoprawnym gospodarzem 
r.a swoim terenie. Realiza
cja tej zasady znalazła wy
raz między innymi w przeka 
żywaniu prezydiom woje
wódzkich rad narodowych 
■wskaźników dyrektywnych 
dla opracowania narodowego 
planu gospodarczego w wiel
kościach globalnych, zmianie 
systemu zarządzania gospodar 
ką narodową z przesunięciem 
uprawnień z władz central
nych na rady narodowe i 
przedsiębiorstwa oraz w sze
regu innych aktów zasadni
czego znaczenia' W tych wa
runkach rola ministerstwa po 
lega na wytyczaniu zasadni
czych kierunków polityki ko
munalnej i mieszkaniowej o- 
raz na działalności normatyw 
nej, instruktażowej, opinio
dawczej. na udzielaniu i orga
nizowaniu dla rad narodowych 
pomocy o charakterze orga
nizacyjnym. technicznym i do 
radztwa ekonomicznego, na 
organizowaniu prac naukowo- 
badawczych z zakresu gospo
darki komunalnej oraz na 
sprawowaniu nadzoru nad sto 
sowaniem zarządzeń norma
tywnych. Bezpośrednia inge
rencja w konkretne sprawy 
prezydiów rad narodowych w 
formie zarządzania w tym 
stanie rzeczy nie może mieć 
miejsca.

PYTANIE: Cip przewidywane 
fu zmianu w o-ganizad ana-n- 
tu rad narodowych w zakresie 
utrzymania t remontów dróg 
(ulic i tóaców) w miastach?

ODPOWIEDŹ: Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej opra
cowało projekt nowej organi
zacji tego aparatu. Nowa or- 
ganizacja polegać będzie na 
tym, iż w każdym mieście u- 
tworzona zostanie służba dro 
gowa. jednostka bezpośred
niego wykonawstwa — której 
zadaniem będzie utrzymanie 
dróg w należytym .stanie, łącz 
nie z przeprowadzeniem sy
stemem gospodarczym remon
tów bieżących i kapitalnych.

Służba drogowa opłacana bę 
idzie ze środków przeznaczo
nych na remontv dróg. Liczeb 
ność jej zależeć będzie oczy
wiście od wielkości miasta i 
zadań w tym mieście do wy
konania. Przewiduje się. iż 
w większych miastach służba 
ta opracowywać będzie we 
własnym zakresie dokumen
tacje (kosztorysy) dla remon
tów. Przy takim ustawieniu 
rłużby odpadnie oczywiście 
system zleceń na roboty, któ
re służba drogowa wykonywać 
będzie we własnym zakresie.

PYTANIE: Czu Ministerstwo 
Gospodarki Komunairwi me u- 
ważą za stosowne powołać do 
życia komórki nadzoru i doku
mentacji przy zarządach gospo
darki komunalnej t mieszkań' 
we/ ki większmh miastach

ODPOWIEDZ: W wytycz
nych ministerstwa dla prezy
diów rad narodowych kładzie 
eię nacisk aa to, aby czynno
ści o charakterze gospodar
czym wykohywane były przez 
jednostki operatywne i w za
sadzie kompleksowo, tzn. od 
przygotowania dokumentacji 
do pełnego wykonawstwa.

Analogicznie w przygotowa 
nych wytyęznych o organiza
cji miejskiej służby drogo
wej. o czym wyżej mowa, prze 
>iduje się, iż służba ta opra-

cowywać będzie dokumenta
cje (kosztorysy) dla remontów 
kapitalnych dróg miejskich i 
sprawować nadzór techniczny 
nad wykonawstwem robót dro 
gowych. Oczywiście — zwłasz 
cza w początkowym okresie 
i w małych miastach — nie 
zawsze wymienione jednostki 
gospodarcze będą zdolne oprą 
cować dokumentacje we włas-

(Dokończcnie na 3 str.)

ZSRR - potęgą światową w powietrzu 

Odrzutowce radzieckie 
dotrą do każdego punktu 

na kuli ziemskiej
Samoloty bez skrzydeł 
Walka o przekroczenie bariery 
cieplnej
Atom zamiast benzyny - oto 
wspaniałe perspektywy 
lotnictwa radzieckiego

SAMOLOTY bez skrzydeł, czy samoloty radzieckie 
przekroczą barierę cieplną, nowy etap w rozwoju 
lotnictwa pasażerskiego, samolot atomowy — te pasjo
nujące zagadnienia są tematem cyklu artykułów za

mieszczonych w ostatnich numerach pisma „Sowietskij 
Patriot".

Z soboty 
na niedzielę 

śpimy
o godzinę 

dłużej

Z GODNIE r. zarządzeniem 
prezesa Rady Ministrów, 

z dniem 29 września br. wpro 
sadzony zostaje na obszarze 

całej Polski na powrót czas 
zimowy — środkowo-curopcj- 
ski, zamiast dotychczas obo
wiązującego czasu letniego — 
wschód ni o - e u ropę jsk i ego.

Zmiana czasu letniego na zł 
mowy polegać będzie na cof
nięciu w nocy z 28 na 29 wrae 
śnia wskazówek zegara z go
dziny 2 na godzinę 1.

Czas zimowy obowiązywać 
będzie do 30 marca przyszłe
go roku.

Pozorny spokój 
zapanował 
w Little Rock

WYPADKI w Li’tle Rock closrżu 
<lv punktu kulminacyjnego. Po i«t 
trzynasty w historii USA rząd fede
ralny został zmuszony do skorzysta
nia z ustawy z roku 1702. która za- 
źwak na użycie wojsku dla łamania 
oporu tłumu i anarchistycznych ele- 
ruentów.

Little Rock zostało obsadzona woj
skiem. W mieście zapanował pozorny 
spokój pełen napięcia i oczekiwania 
jaki będzie rozwój wypadków. N:e 
to jest, jednak najważniejsze w całym 
zagadnieniu. Faktem Jest, że wypad
ki w Little Rock zelektryzowały opi
nię publiczną Stanów Zjednoczonych 
i przyczyniły wiele kłopotów zarów
no rządowi federalnemu Jak i demo
kratom.

Ich autorem jest jeden z 
pionierów radzieckiego lotni
ctwa odrzutowego, główny 
konstruktor przemysłu lotni
czego' ZSRR,' Artiom Miko- 
jan,
4U—50 RAZY W ZROSŁA MOC 

SAMOLOTÓW
RADZIECKICH

W CIĄGU OSTATNICH LAT
w ciągu ostatnich to lat 

lotnictwo radzieckie w walce 
o szybkość, zaeleg 1 wysokość 
przebyKo ogromną drogę — 
stwierdza Mikojnu 1 dodaje, łe 
jeszcze większe perspektywy 

otwierają się przed tym lotnic
twem w najbliższej przyszłotel.

Przed druga wojną światową 
samoloty radzieckie wyposażone 
były w silniki o mocy nieprze. 
kraczającej 2.000 KM. O 
becnie w samoloty „TU-KM" 
wmontowane sa dwa silniki od 
rzutowe, z których każdy ma 
moc 60 ty«_ ’W. Jeśliby więc 
do tego typu samolotu zastoso. 
wać zwykle silniki tłokowe, 
trzeba by wmontować Ich aż 
30. co jest niemożliwością

Dzięki zastosowaniu nowych 
silników’ moc samolotów radzace 
kiego lotnictwa wzrosła w o. 
statnlcli latach 40—50 razy.

SAMOLOTY
BEZ SKRZYDEŁ

SKONSTRUOWANIE silnika 
odrzutowego zmusiło do poważ
nego zastanowienia Uę nad

(Dokończenie na str. 2)

Na Targach 
w Damaszku W PAWILONIE polskim.

Pierwszy od lewej:1 wi
ceminister hfndlu zagranicz
nego F. Mourzewski, po pra 
wej — shryjski ministe' 
gospodarki Kalii Kałlass.

, / . LOT— CAF

Telewizor
— przyjacielem 
ogniska domowego

PRZEPROWADZONE w Holan
dii badania nad użytecznością t* 
lewizji wykazały, że w rodźinarh, 
które posiadają telewizor męż
czyźni rzad^ięl przebywają po^a 
domem. Okazało się również., że 
podczas oglądania audycji tclrwi 
żyjnych wypalają oni o wiele 
więcej papierosów nil normalnie.

Względy finansowe zadecydowały...

Przejściowe ograniczenia
w wyjazdach prywatnych 

za granicę zahamują 
nieuzasadniony odpływ dewiz

OLBRZYMIĄ sumę blisfco 3 min dolarów kosztowa
ły skarb państwa w I półroczu br. wyjazdy osób 
prywatnych za granicę. Jegt to kwota, nad która, 
zwłaszcza przy naszych trudnościach w bilansie płatni

czym handlu zagranicznego, nje można przejść do po
rządku dziennego.

Dlaczego aż tak wiele dewiz 
na ten cel wydaliśmy ?

Pozornie wydawać by się 
mogło, że przecież wyjeżdża
jący ponosi sam koszty swej 
podróży, płacąc za bilet, pasz
port. wizy itp.

W PRAKTYCE wvgląrts to 
Jednak zupełnie Inaczej. Zgod 
nie i międzynarodowymi umowa 
mi poszczególne kraje rozlicza 
Ją się między sobą za wzajem
ne korzystanie ze środków ko. 
munlkacjj wyłącznie w drwi, 
zach. Dlatego też każdy bilet 
zakupiony na zagraniczne kule 
je. samolot lub statek musi 
być w ostatecznym rachunku za 
płacony przez państwo w dola 
rach względnie w innej walu
cie.
Jak wyglądają dokładnie 

wydatki dewizowe państwa, 
związane z wyjazdami prywat 
nymi np. do krajów zachod
nich 7

W CIĄGU całego nb. r. rozJI 
ożenią za środki komuntkacyj 
ne, z których korzystano pod
czas takich wyjazdów puchło 
nęly ok. 2 miliony dolarów, w

(Dokończenie na str. 2)

WRZESIEŃ 

28
Sobota

Wacława, 
Marka

1773 Wyboe* 
wielkiego po. 
wstania chłop 
iklęgo w Rosji 
pod wodzą Jcmc 
liana Pugaczo 
na.
1SM Założenie w 
.ondynle I Mię
dzynarodówki.

ZACHMURZENIE o charak 
terze zmiennym z możliwością 
mi przelotnych opadów. W dal 
srym ciągu dość chłodno, 
wiatry silne z północy i za
chodu.

UJ KOSZALINIE powstali 
dziecięcy chór między

szkolny. Ż inicjatywą jego 
zorganizowania wystąpił W y 
dział Kultury Prez. WRN.

Dziecięcy chór między
szkolny w Koszalinie będzie 
liczyć ponad 2W członków, 
dzieci z klas 5-tych i 6-tych, 
oraz niektórych dzieci z klas 
d-tycl} i 7-mych. Organiza
torzy porozumieli się już z 
kierownikami ^zkół podsta
wowych z terenu miasta i 
uzgodnili czas, w którym bę
dzie można przeprowadzać 
próby.

Warto dodać, że próby, kto 
re rozpotzną się w najbliż
szych ■ dniach,' będą 'przepro
wadzane przez trzech peda
gogów jednocześnie.

D!a uczczeniu 
40-lecia 
Wielkiego 

Października
O TOCZNIA Bałtycka im 
Ó Ordżonikidze w Lenin

gradzie produkuje duże mor. 
skie statki-chłodnie oraz ho- 
lowniki-lodolamacze. U? to
ku współzawodnictwa na 
cześć 40-lecia Wielkiego Paź
dziernika załoga stoczni u- 
zyskała poważne sukcesy pro 
dukcyjne. Spuszczono na wo
dę dwa statki o wyporności 
10 000 ton i trzy holowniki- 

■ lodolamacze.
Na zdjęciu: statek-chlodnla 

„Nogińsk".
FOT-CAF

Usprawnienie 
działalności 
służby zdrowia 
POŻYTECZNA UCHWALA 
PREZYDIUM WRN
U7 KOSZALINIE
D REZYDIUM Wojewódz- 
*• kiej Rady Narodowej w 
Koszalinie, na posiedzeniu, 
które odbyło się 26. IX. br. 
podjęło cenną uchwałę doty
czącą usprawnienia działalno
ści służby zdrowia na terenie 
naszego województwa. Uchwa 
ła ta wnosi szereg zasadni-

(Dokończenie na str. 2)

W Tatrach 
mróz i śnieg
CHOCIAŻ do Icalendirzowej' zi

my Jeszcze daleko w Tatrach za
panowała ona Już na dobre. W 
nocy z 26 na 27 bm tatrzańskie 
szczyty okryła nowa warstwa 
śniegu. Grubość pokrywy śnież- 
nej wynosi na Kasprowym Wier
chu s cm. na Hall Gąsienicowej 
< cm. a w okolicy Morskiego O- 
ka 3 cm.

Nastąpiło równie* w Talraen 
znaczne oziębienie W godzinach 
rajknych tego dnia termometry 
na Kasprowym wskazywały int- 
nus 7 st„ na Hall Gąsienicowej 
zaś minus 6 st. C.

^WSZYSCY
' jesteśmy gotowi 

WILCZYC O ŹAWAROW A HIS 
PRAWORZĄDNOŚCI

— oświadczył 
premier
I. Cyrankiewicz 
na krajowej 

naradzie sędziów
W SALACH Urzędu Rady

Ministrów w Warszawie 
rozpoczęła się pierwsza w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej krajowa narada preze
sów Sądów Wojewódzkich i 
Powiatowych, poświęcona ak
tualnym zagadnieniom próbie 
mowym i zadaniom wymiaru 
sprawiedliwości w walce z 
przestępczością.

NA sali obrad znaleźli sic: rrło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR prezes Rady Ministrów 
.1. Cyrankiewicz, sekretarz KC 
PZPR — .1. Albrecht, wlcemar- 
szatek Sejmu — J. Jodłowski, 
minister spMw wewnętrznych

(Dokończenie na str. 2)

Polska delegacja 
wojskowa 
w drodze
do Nankinu

BAWIĄCA w Chińskiej Repu
blice Ludowej polska delegacja 
uojskoua z ministrem ohrnny na 
rodowej generałem Marianem 
Spychalskim na czele zwiedziła 
północno wschodnie Chiny 1 •- 
puściła Dalren, udając się do 
Nankinu. Delegacji polskiej tow* 
czysty wiceminister obrony niro 
tlowej ChRL, generał $u kuang- 
ta.

WE FRANCUSKIM Zgro
madzeniu Narodowym roa 
poczęła się druga tzn de 
baty nad projektem usta
wy ramowej dla Algeru. 
W poniedziałek rząd Bour- 
ges Maunouryego postawi 
w związku z tym kwestię 
rotum zaufania.

ZROMADZENIE Ogólne 
N£. w tajnym glosowaniu 
wybrało jednomyślnie 
Dag Hammarskjoclda na 
stanowisko sekretarza ge
neralnego ONZ na następ
ny 5-letni okres, llctąc od 
1 kwietnia 1958 roku.

*
KANCLERZ Adenanee 

przyjął ambasadora nie
mieckiego w Belgradzie, 
Pfleldeera, który przybył 
<lo Bonn w celu złożenia 
sprawozdania o rozmowach 
polsko-jugosłowiańskich.

*
DO PEKINU praytSTty 

delegacje: rządowa Węgier 
sklej Republiki Ludowej 
x premierem J. Kadarem 
1 czechosłowacka parlamen 
tama z przewodniczącym 
Z. Flerllngerer na cielą.

*
RZĄD Republiki San Ma 

rlno zwrócił się oficjalnie 
do ONZ z prośbą o przy
słanie specjalnej delegacji, 
pod której kontrolą odhy- 
iyby się w dniu C listopa
da br. wybory do parla
mentu republiki.

PREZYDIUM Centralne
go Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego podjęło 
uchwałę o zwołaniu na 
dzień 1« pażdzl-rnlka br. 
Plenarnego posiedzenia 
Centralne^ . ^omltetu.

Z OFICJALNĄ wizytą 
Przybył do Londynu mini 
ster spraw zagranicznych 
Japonii Fudżijama.



Sprawa nie tylko  syjamskich »braci«
»braa«

। >1A1W »ydar*cuj* w Sy 
jęmie, g<zie w sumlae bez 

KrAtY.sRo prtawautu obaione 
zusKb z Sorą 10-lttnie rz^ly 
pceiiA"'* Pibui Mongumntu 
p.zez bo niedawna ministra 
uhMUff tegoż mądu, mai szal 
Ku saHt inanarata, uważano 
są przez część prasy, zachód, 
mej za wydarz-nie czysto 
„wewnęteamto. aa coś w rodzą 
Ju sporo o władze między 
„bradiu". Nlesposob się jgd 
ortu zgodne. chodzi tu tyi 
ko o ryw»UBWfc między sko 
. uuipuwanyrni "rupann wojsko 
wyiui, o konflikt Plhul Song, 
grani - Sarit

OUEUNE wydar\nla w Sy 
jam: poprzedzone ĄVly Kryzy 
sem rządowym, kto^i rozpo 
czął sic już .ntesfąc wcześ- 
oięj. Jegu źródłem są obok 
innych czynników przede wszy 
stkun nastroje pantouca 
wśród ludności niezadowvlorVJ 
a dotyrhozasowej ąolityHl Bi
buła W. ciągu 10 lab sw ileb 
rządów premier Plbul Sonę- 
grani zaprowadził, w Syjamu 
dyktaturo I rządy Rałloyjpp, . 
btzwcclednle »valnzaśaao 
wszelką opozycję, a zwłaszcza 
sliy lewicowe. Nic byJ tego, 
w stanie osłodzić nawet fakt, 
że ostatnio — pod wpływem 
naciuku opinii publicznej — 
starał się on iść na pewne 
ustępstwa, starał- się zliberali 
wmr nieco stosinki panmace 
w kraju.

Jako zdeklarowary zwolen. 
nik orientacji zachodniej i 
rzecznik a rosywnego antykn. 
munlzniu Songura rychło u- 
czynił swój kraj bazą wy- 
pudową USA Syjam, za spra 
wa Soner-rama — wspóttnicja. 
tara. SEATO. staje sio filarem 
tego paktu, staje sir ważnym, 
imirykańsklm punktem stra 
trglcznym w tej części Azji.

PODPORZĄDKOWANIE swej 
polityki polityce Stanów Zjed 
tłoczonych doprowadziło rów
nież do tego, że Syjam pilnie 
stosował się do „merykańskie 
ro. zakazu handlu z krajami 
socjalistycznymi, w szczegół, 
noścl z Chinami, że poło
wa budżetu tego kraju 
suta na zbrojenia, że- w żyołe 
gospodarcze Syjamu wciskać 
Mn coraz bardziej zaczęły ohoe 
monopole I że Syjam znalazł 
się niejako w izolacji od in
nych krajów azjatyckich, Jed 
nocześnle chłopi, kupcy, prze 
mystowcy dotkliwie pocmjłi od 
czuwać skutki embargo I cię 
zar zbrojeń.

w ciągu ostatnich lat pode] 
tuowano wprawdzie Wik a krot- 
nie próby by przez zamach 
stanu zmienić istniejący po 
rządek. Kończyły się one nie 
powodzeniem, ale opozycja nie 
dała za wygraną. Narastające 
w społeczeństwie nastroje po
parcia polityki neutralności, 
reprezentowane np przez In
die, nastroje, u podstaw któ 
rych teży pregnirnio ściślejsze 
go związania się a krajami 
Azji były coraz silniejsze i 
coraz częstsze też stawały się 
ataki na politykę Souggrama.

Lewicowa opozycja grupują, 
ca 5 partii tzw. „lewicowego 
frontu socjalletycznegot*. duma 
gała się przede wszystkim non 
trafności kraju na wzór In
dii 1 Borny, prowadzenia nie 
zale^nel polityki zagranicznej, 
zniesienia embargo na handel 
z Chinami Ludowymi oraz eko 
Komicznej niezależności Syja
mu od USA. Żądania te jak 
również nastroją niezadowolę 
nla spowodowały kilkakrotne 
kontrowersje również w łonie 
partit rządzącej, ną koniec 
zaś przyczyniły się do usta 
plenią z rządu Thąuatata, do 
kryzysu rządowego 1 zamachu 
stanu.

TRUDNO wprawdzie Już dziś 
do końca ocenić charakter 1 
następstwa wydarzeń w Syja 
mię, tym bardziej, że krążą 
najrozmaitsze wersje co do 
obliczą nowego rządu i osoby 
nowego premiera (mówi się 
np nawet o powrocie Pibula 
Kunggramat. Marszałek Tbaua- 
rat nie jest ant zwolennikiem 
ani nawet też sympatykiem ko 
munlzmu. Nie występuje on 
oficjalnie przeciwko sojuszowi 
z USA 1 paktowi SEATO, Jak 
knlwiek — zdaniem wielu — 
test zwolennikiem bardziej rea 
l'stvcznej polityki niż Soog- 
gram. tj. zwolennikiem m. in, 
nawiązania stosunków handlo 
wycia z krajami socjalistycz
ni ml. jako Jednego z warun 
ków poprawy trudnej sytuacji 
gospodarczej Syjamu. Bez Wąt 
plenią Jednak syjamski zamarli 
stanu rzucą sporo światła na 
iktu-uny ątan rzeczy w kraju, 
do ntedawna «waż>ny za ba
stion amerykańskiej polityki 
w AzJA

Ma to tym MCMęólnfeJezy 
wydźwięk, to 18 ban roepo 
częłn się w Baufkoku — sto 
Ur* Syjamu — konferencja do 
mW wojskowych BEATO, 
przeciwstawiając się tym, któ 
k* «k*łł by wWziot w sy. 
■makIch wydarwaiaeh 11 tyl 

la. wewnętrzną rozgrywkę ry 
wali, ze sporą dozą trafności 
Pisze tody Wąslungton Post:

„Niewątpliwy Jest fakt, te 
pwez. które doprowadzić do 
oh-l"nfa prorach<»dnlego pre. 
•■‘ a pibula Songgrama. nie

> ą srihnwi sprawa fila kon 
•jt doradców, którzy ob 

udować będą w Bangkoku.... 
Ali nawet, kiedy Syjam wy 
bKjcze się z tego kryzysu I 
kiedy powstrzymany zostanie 
r nór Bfsutrall.-.mu nurtujący 
k 'j, uchwycenie władzy przez 
toiRa stanowić bedzł- barnu 
lee dla wyfMMg fUSA), zml* 
rzajaeyeh do umocnienia pozy 
cjl SEAW.

Już wkrótce zabrzmi: »Gaudeamus igitur...«

Nowy rok akademicki 
pod znakiem ofensywy 

o podniesienie poziomu nauczania
■ Wznowienie badań

w zaniedbanych dziedzinach
■ Wzrost wydatków na naukę

W ROZMOWIE s prieślst* wieiwleBB PAP nlnhter szkol 
nictw* wyższego St Żółkiewski wskazał na kilka 

problemów związanych ae zbliżającym się nowym ro- 
luem akademickim.

Nowy sposób 
podziału dochodów 

w fabrykach 
jugosłowiańskich
tż JUGOSŁAWII uchwało 

ny został projekt usta
wy o nowym sposobie podzia 
łu dochodów w fabrykach. 
Projekt ten jest obeenie przed 
miotem dyskusji publicznej, 
po czym apstanie przedłożony 
do rozpatrzenia i zatwierdze
nia na sesji Skupszezyny.

NOWA ustawa przewlitaje 
przekazanie robotnikom funk
cji, któro pozostawały dołych 
czas w knmpetencjl organów 
państwowych. Jest to dalszy 
krok w rozszerzaniu uprawnień 
robotników 1 pogłębianiu ulew 
icżnoścj praedsląblorstw.

Według nowej- ustawy, pewna 
ezęść dochodów prz«<folęblor-k-w 
będzie pozostawiona robotni 
kom do własnej dyspoujejt Bo 
chody te będą rozdzielana po
między zatogę lub wykorzysty 
wone dla zwiększenia i uaowo 
czesnlenia produkcji.

Mdwiąe e przemianach w 
szkolnictwie wyższym, jakie 
zostały zapoczątkowane w ub. 
rdtu, min. Żółkiewski podkreś 
lił, że przyczyniły sią one do 
odbudowy niektórych dzie
dzin badań, do niedawna za 
niedbąjąych u nas. Dotyczy to 
np. socjologii i pś^chologii. Na 
wielu uczelniach reaktywowa
ne. szęneg katedr w związku

Powiatowy zjazd 
kółek
i organizacji 
rolniczych 
w K<vszalinie

W NUBZtELR. » toto edbę 
toto Się w Koszalinie ylerwoay 
walny powiatowy zjazd preedsta 
wiełett kółek t orguWzacji rolni 
ctycn, poświęcony powelaaitM P« 
wlotowego chłopskiego samorządu 
gospodarczego.

Tak więc powiat koszaliński, 
lako eMMgty a KoJ»t w samym 
województwie po Bytowie, Słoto 
wie t Saczeclłłku, powołuję do 
świto Pwwtetofe* ewiazck km 
k Drganiaocji Bototozych obeeulc 
w IMtlMto keeaaśtkskiga Jeeż Vi 
kółek rotolszyeh, które skupiają 
ogółom blisko 500 członków. Po- 
WMtto fbtała to także kilku «bio|> 
łklch zrzeszeń krunżowych. ate- 
Ś8» również roawinęta óę chłop 
BU tłlDzoŃó

ZSRR - potęgą świtową 
w powietrzu

(Dokończenie ze str. 1)

problemem kształtu samolo
tów układu ich skrzydeł.
Po bardzo trudnych 1 
wymagających .lelu itoświad. 
czeń pracach koostsuktązsko- 
badawczych zbudowa. skrzydłu 
o takim kształcie. kAó-y stano 
wl jak najmniejszą przaszkodę 
w maksymalnym wyko aystywa 
nln macy silników.

Mimo, iż skrzydła odg-ywają 
Jeszcze zasadniczą - ołę kon 
strukefl sanoloto — stwierdził 
Mikojan — to Jednakże Już 
w chwili obecnej prr.rlo że 
można się obejść bez alcb. Jest 
całkowicie możliwe, te v Bieda 

leklej przyszłości skonstruowa 
ny zostanie samolot nie mający 
Skrzydeł.

CZY CDA SIĘ
PRZEKROCZYĆ

BARIERĘ CIEPLNĄ?
PRZYPOMINAJĄC wszyst 

kie trudności, jakie napotkali 
konstruktorzy przy budowie 
samolotów o szybkości ponad- 
dźwiękowej, Mikojan podkre
śla, że trudniejsza jest do 
przełamania bariera eigplna 
Rozwiązanie problemu barie
ry cieplnej zależy oi® tylko 
od konstruktorów samolotów, 
lecą również od tych gałęzi 
przemysłu, które zakładom 
budującym samoloty dostarcza 
ją materiałów, a silnikom — 
paliwa.

PRZY szybkości dźwięku tj, 
miej wiece 1 »2Ż4 km m gn<»l 
nę pnwiwerze „roBgrzewane- 
wskutek oporu podczas lotu 
ma temperaturę «t stopni 
powyżej zera, lecz już 
przy p«dwoj«nlu szybkości tern 
peraturą powietrza dochodzi do 
230 stopnt, a przy ,)ęj potroję.

■iu - M 5W stopni. powyżej 
zera. Temperatura taka Jest rów 
na temperaturze rozgrzałtego 
pieca martenowsklego.

Bartom cieplna może być prze 
zwyciężona dwiema drogami: 
bądź to przez, wynalezienie w>. 
wych odpornych na wysoką tem 
peraturę materiałów, lub przez 
opracowanie metody ochładza
ni* powietrza otaczającego l»«ą 
X samolot, co jak dotychczas 

udaje się
Jednym se sposobów przeawy 

ęłętenia bariery cieplnej Jest 
wzniesienie samolotu w górne 
warstwy atmosfery, gdzie po
wietrze stawki mniejszy opór. 
Jeśli jeszcze niedawno wysokość 
»—HI tys. m była górnym pula 
petn, to dzisiaj samoloł. „TV- 
11'1-* lata zwykle na wysokości 
8—10 tys. m. Radzieckie samo 
loty bez trudu latają obecnie 
na wysokości is tys. metrów. 
Zdaniem Mtko.tena wkrótce mo 
żHwy będzie lot na wysokości 
M tys. metrów Samolot o* ta

kiej wysokości nie natrafia na 
większy opór powietrza.
W okresie ostatnich 20 lat 

— stwierdza Mikojan — szyb- 
keść samolotów radzieckich 
wzrosła prawie 10-krotnie. 
Jeśli chodzi o zasiąg lotu, tu 
obecnie dzięki silnikowi od
rzutowemu istnieją prawi® 
nieograniczona możliwości.

Radzieckie samoloty ndręuto. 
we — płsze Mikojan — mogę 
dotrzeć i to bardzo szybko do 
każdego najbardziej ndtolone- 
gę punktu na kuli ziemskiej.

KIEDY BĘDZIEMY ŁATAĆ 
SAMOLOTAMI 
ATOMOWYMI t 

>
W gwląsku Radzieckim — pod 

kreślą Mikojan — prowadzone 
są wielkie prace nad budową 
lotniczego silnika atomowego. 
Trzeba rozwiązać szereg skom
plikowanych problemów nauko, 
wo-technlcznych.

Przede wszystkim należy skon 
■trwować małv reaktor ładrowv. 
Podstawowa trudność leży jęd- 
nakże nte w tym. Najwążniel 
sze Jest zbudowanie i zmonto
wanie urządzeń aabezplecząją. 
cyc» pasażerów t sałoęc samo 
lotu przed promieniowaniem. 
Dotychczasowe obtlczenła wyk-ą 
z»łv. że takie urreAzenia ważyć 
będą dziesiątki ton. eo bardzo 
zwiększyłoby ciężar samolotu. 
W zasadzie problem ten Jest 
już rozwiązany, ale ucz ' sa- 
dziecey pracują usilnie nad 
zmniejszeniem ciężaru urządzeń 
ochronnych.

Mikojan dodaJw *• samolot Z 
sllntoieas atomowym zniyśby 
dl* dokonania lotu dookoła śwlą 
ta zaledwie t—S kr paliwa Ją. 
drowogo. podczas gdy benzyno
wy silnik tłokowy o mocy 3 
tvs KM spala w elągu godzi 
ny lotu 580 kg benzyny. Mtkolan 
nazywa silniki atomowe „jutrem 
radzieckiego lotnictwa".

(Dokończenia ze strony 1)

z powrotem niektórych odsu
niętych niesłusznie w minio
nym okresie profesorów.

DRIEKI swobodzie dyskusji 1 
głotzenia różnych poglądów iy- 
cte naukowe uczelni uległo 
wzbogaceniu 1 może normalnie 
ąlę rozwijać. Szczególni' usil
nie pracujemy nad podniesie
niem poziomu pewnych dla nas 
bardzo Istotnych wykładów, a 
więc wprowadziliśmy u* uni
wersytetach propedeutykę filo 
nnfll. utrzymujemy ua wszyst
kich uczelniach wykłady eko 
nnmii politycznej, alę zmienia 
my 1 ulepszamy Je od strony 
treśet, uwalniamy od dagmaUz 
mu 1 wulgarności. Ch emy, aby 
ta wykłade dawały wiedzę o go
spodarce socjalistycznej zgodną 
Z rzeczywistością.

Wyrazem zmian w zakresie 
rozwoju pracy naukowej w 
sąkolącii wyższych Jest wzrost 
przeznaczonych na te cele fun
duszów I tak nasz budżet na 
badapią naukowe przewidywał 
w r. 1953 wydatki w wysokości 
20 min zł, w r. 1956 — 37 
min., w roku 1957 — ok. 70 
min zł.< zaś na » 1958 planujemy 
sumę 110 milionów zł.
Następnie min. Żółkiewski 

'zwrócił uwagę na olbrzymie 
potrzeby w zakresie wzrostu 
nowej kadry naukowej, bo
wiem blisko 25 proc, naszych 
profesorów przekroczyło już 
53 rok życia.

SYSTEM kształcenia młodych 
kadr naukowych ulega u nas 
poważnym przeobrażeniom. Na. 
wiązaliśmy w tym zakresie kon 
takty 1 nauką światową. Okoln 
2to młodyeh uczonych specjall 
zuje się obecnie w różnych 
krajach.
Szerszym 1 trudniejszym za 

gadnieniem jest praca wycho 
wawcza wśród studentów — 
wybór najwłaściwszych form 
i metod tej pracy-

BŁĘDEM poprzedniego okresu 
było właśnie odsuwanie profe 
sorów od wpływu wychowaw. 
egega na studiującą młodzież. 
Kardynalnym błędem zo strony 
ZMP na wyższych uozelniach 
było to, te organizacja ta nie 
umiała współpracować z profe 
soraml. Oni tymczasem z natury 
rzeczy powołani są do wycho
wywania młodzieży — zwłasz- 
caa w duchu poważnego sto
sunku <*o praey. Dlatego w 
nadchodzącym roku akademic
kim ministerstwo t wszystkie 
szkoły wyższe winny skupić sl. 
ły. aby pomóc w rozwinięciu 
różnych form organizacyjnego 
życia młodzieży. Chodzi o to. 
aby wychowywać studentów na 
Świadomych budowniczych so. 
cjahzmu. bliskich życiu t dążę 
nlu ma». aby ożywić Ich in
stynkty społeczne, aby przyjść 
ten * pomocą w przezwyciężę, 
ntu załamań > rozczarowań, któ 
re tak głęboko przeżyli w 
minionym okresie.

„Szczęśliwa Fata" w Koszali
nie zawiadamia wszystkich goją
cych, że losowanie gry 26 odbę
dzie się w dniu 29. IX. br na 
stadionie w Koszalinie podczas 
przerwy w meczu Bałtyk Kosza
lin — Rega Świdwin. Początek 
meczu o godz. 13,39.

UPRASZAMY DO GŁOŚNIKÓW 
MIŁOŚNIKÓW SPORTU

POŁSKIB Radło przeprowadzi w so
botę I ntedztefę (20—2» bm.) repor
taże z interesujących imprez spoiło- 
wych.

W sobotę godz. 20.23 (program II) 
w kloakę sportowej reportaż z me
czu żużlowego Polska—Norwegia, a 
od godz. 23.15 (rowowi progów* II) 
— to poi taż a lekkoatletycznego Bi- 
tfngu w Ctasgow.

W siedzicie ad godz. 17 30 (pio- 
gram M) Polskie Radio przeprowadzi 
» Sofii transmisję celego isiędzypań- 
stwowago meczu piłkarskiego Bulga- 
ti»—Polska.

Przejściowe 
ograniczenia 

ciągu zaś tylko 8 pierwszych 
miesięcy ar. spowodowały one 
odpływ z Polski już blisko 
2.200 tys. dolarów.

Dalej — każdy wyjeżdżający 
może w banku zakupić określo 
ną kwotę dewiz. Są to wpraw 
dzle niewielkie sumy (wyjeż
dżający do krajów zachodnich 
może kupić wg tzw. kursu spe 
cjalnego dewiz na 120 zł, tzn. 
S dolarów). Niemniej jednak 
łącznie utworzyły one W ub. 
roku tło tys, dolarów, a w I 
półroczu br. 270 tys dolarów.

WRESZCIE* ostatnia pozycja! 
każdy wyjeżdżający otrzymuje 
wizę wjazdową lub tranzytową 
z innego państwa, płacąc w 
odpowiedniej placówce konsular 
nej pewną sumę złotych. W 
ten sposób amb. dy uzyskują 
polską walutę i nie potrzebują 
już dla jej zdobycia (złote są 
ambasadom konieczni ią kosz 
ty utrzymania w Polsce) wy 
mienlać tiewlz. Według dosyć 
ścisłych obliczeń wpływy dewi 
zowe były wskutek tego mniej 
sze w roku ub. o ISO tys dola
rów, a w I półroczu br, aż o 
500 tys. dolarów.
Z cyfr tych jasno wynika, 

że nastąpił w ostatnim okre
sie w Polsce bardzo wyraźny 
wzrost wyjazdów prywatnych 
za granicą.

NIESŁYCHANIE sprzyjają te. 
mu bezsprzecznie duże rozbież 
noścl w strukturze cen krajo
wych w stosunku do cen zagra- 
nicznych, wskutek czego obce 
waluty 1 towary uzyskują w 
Polsce ceny o wiele wyższe 
niżby to wynikało z oficjal
nych kursów Wykorzystując te 
anomalia ogromna, przytłacza 
Jąca większość osób, wyjeżdża 
jąeych za (ranlcę, w bardzo 
łatwy sposób przez odpowied
nie, mające spekulacyjny cha
rakter, transakcje uzyskuje 
zwrot złotówkowych kosztów 
podróży.

Wystarczy bowiem dla przy 
kładu: za 3 tys. franków fran 
cusklch, za które można się 
skromnie utrzymać we Fran
cji zaledwie przez trzy dni 
możną zakupić 10 par pończoch 
damskich 1 sprzedać następnie 
w Polsce. Taka transakcja przy 
nos! w efekcie ok. 1500 zł i po 
krywa w dużym stopniu poczy 
nlone wydatki.
Jest to zaledwie jeden przy

kład, wskazuje on jednak wy 
raźnie, że w efekcie koszty po 
dróży za granicą nie są takim 
poważnym obciążeniem dla 
wyjeżdżających i dlatego nie 
bacząc na wydatki dewizowe, 
wynikające z tego tytułu, lu
dzie wykazują w Polsce ogrom 
ny pęd do nie zawsze uzasad- 
dnionych wyjazdów.

TRZEBA jednocześnie stwier
dzić, że większość wyjeżdżają 
cych korzysta najczęściej z naj 
droższych j najlepszych zagra
nicznych środków komunikacji, 
które właśnie . ujwlęcej kosztu 
ją dewiz skarb państwa. Nikt 
bowiem nie chce jechać pierw 
szą łub drugą klasą, ale zaw
sze wagonem sypialnym, względ 
nie też najlepszym statkiem za 
granicznym, nie leci polskim 
ŁOTem, ale koniecznie Uniami 
babena lub KLIśt.
Ogólny obraz nie byłby jed

nak pełny, gdyby pominięte 
zostały wpływy dewizowe, ja
kie uzyskuje się z przyjazdu 
obcokrajowców do Polski. 
W ub. roku łącznie wszystkie 
przyjazdy, a więc pobyt w 
Polsce delegacji handlowych, 
turystów, osób, które przyjeż 
dżają odwiedzić rodzinę, przy
niosły tylko 560 tys. dolarów, 
a w I półroczu br. 650 tys. 
dolarów. Wprawdzie obser
wuje się wzrost wpływów de 
wizowych z tego tytułu, nie
mniej jednak nie wytrzymują 
one porównania z wydatkami 
za osoby udające się prywat
nie za granicą.

WSZYSTKIE te momenty spra 
wiły, że Ministerstwo Finatsów 
zwróciło się ostatnio do Rady 
Ministrów z wnioskiem o ogra 
nicienie wyjazdów prywatnych 
za granicę.

Ograniczenia te. które Już zo 
stały wprowadzone, mają cha
rakter przejściowy, wynikający 
wyłącznie ze względów flnan 
sowych. z aktualnej, trudnej 
naszej sytuacji płatniczej.
Obecnie zespoły odpowied

nich fachowców opracowują 
wnioski w sprawie rozwiąza
nia tego zagadnienia na przy
szłość. Wnioski te, mające

PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO FILATELISTYCZNE 
CentralMt Warsanwa 31, Wolności 17 

xau’iadamia. że 
wisBcdl c dru^u i Jest do nabycia we wszystkich

punktach spreedaiy nasaego Przedsiębiorstwa 
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ZNACZKÓW POLSKI LUDOWEJ 
C«na 1 s^itomplarza 6,— zł

jeszcze charakter dyskusyjny, 
idą w kilku kierunkach- Prz® 
de wszystkim uważa się, żń- 
najlepiej byłoby, gdyby osoby 
zaproszone za granicę, otrzy
mywały od sv ich rodzin de
wizy na koszty podróży. Inną 
formą rozwiązania, nad któ
rą się dyskutuje, mogą być 
stosowane w wielu krajach 
dosyć wysokie tzw. podatki 
turystyczne, które opłaca się 
pfzy wykupywaniu paszportu, 
względnie biletu.

OCZYWIŚCIE pewne kategorio 
osób, zgodnie, z ‘ WymhHfłyińl 
już obecnie propozycjami; bylyv 
by wyłączone z tych zwiększo
nych opłat. Trudno obecnie okre 
iltć w jakich przypadkach sto. 
sować się będzie tę zasadę. Wy 
daje się jednak, że będzie ona 
praktykowana w stosunku do 
osób, których wyjazd za grani
cę jest społecznie uzasadnlon-. 
Mogą to więc być studenci nie 
posiadający wysokich zarobków, 
rodzice, którzy raz na pewien 
dłuższy ezas wyjeżdżają odwla 
dzlć swoje dzieci, którym z* 
granleą nienajlepiej sle powo
dzi itp. w pewnym stopniu u 
podobnego uprzywilejowania ko 
rzystać będą osoby podróżujące 
polskimi środkami komunlkacll.

W ten sposób, na wzór wielu 
krajów, wprowadzone bv zosta
ły ograniczenia, które zwłaszcza 
w naszej sytuacji dewizowej 
ss konieczne, aby zlikwidować 
niepotrzebne wyjazdy I Istnieję, 
cą dzięki temu spekulację

Ogólnie należy stwierdzić Jed- 
nak, że radykalnego rozwiąza. 
nla spodziewać się będzie moż
na tylko wówczas, kiedy pra 
dukcja eksportowa zapewni nam 
takie wpływy dewiz, że wyda
nie na turystykę 1 inne wyjas 
dy zagraniczne kilku milionów 
dolarów nie będzie czyniło nam 
uszczerbku.

Krajowa 
narada sędziów

WE Wlch*, prokurator generał 
ny PRL A. Burda,
Naradę otworzył minister 

sprawiedliwości — M. Rybic
ki. Następnie glos zabrał czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — prezes Rady Minlw 
strów J. Cyrankiewicz.

W SWYM przemówieniu pod 
kreślił on. Iż kierownictwo par. 
tli i rządu prsykłada du*' wagę 
do narady sędziów. Jest to 
zrozumiale wobec dużej wagi 
problemów praworządności. Na
stępnie mówca nawiązuje da 
stosunkowo niedawnego okresu, 
kiedy rozpoczęła się walka * 
właściwą pozycję praworządne* 
cl w naszym kraju. Kulmin*. 
cyjnym punktem tej walki bv. 

» ło VHI Plenum KC PZPR, 
które spowodowało. Iż prawa 
wkroczyło w nasze życie pań 
stwowo w całym swoim maje, 
stacie.

Społeczeństwo — stwierdził 
premier Cyrankiewicz — w mi 
nlonym okresie z niepokojem 
śledziło wypaczeni* w wymiarze 
sprawiedliwości 1 z pełną apr* 
natą przyjęło zmiany na lepsze.

Nikomu z kierownictwa partii 
1 rządu — podkreślił premier 
— nie śnl się nawet powgót 
do starego. Wszyscy Jesteśmy 
gotowi walczyć o zawarowani* 
praworządności.

Mówiąc o obecnym okresie 
premier podkreślił, iż w odczu 
ciu społeczeństwa z dużą kry 
tyką spotyka się pobłażliwość 
W stosunku do przestępców, 
stosowana sbyt często prze* 
wymiar sprawiedliwości

Obrady trwają.

Uchwala 
Prezydium WPN 
czych i koniecznych zmian, 
które niewątpliwie podniosą 
stan lecznictwa na znacznie 
wyższy poziom.

POSTANOWIONO Wlęe m. In. 
obsadzić wszystkie poiadnle o. 
golnę zdrowi* wyłącznie luk* 
rzaml । to w takiej liczbie, 
iSYl ®°'1* 0,11 bex przeszkód 
Muz.eiać pomocy churym. Uwa- 
tając za celowo odciążenie Jedno 
stek pogotowia ratunkowego w 
Szczecinko Koszalinie i Biało 
gardzie, postanowiono wprow* 
dzlć w tych miastach dodał, 
sowi dyżury lekarskie w pój. 
oych godzinach wieczornych, a 
w jednostkach lecznictwa o- 
twartego znajdujących się na 
terenie wiejskim tak ułożyć go 
dtiny przyjęć, aby ze względu 
na trudne warunki komunika, 
cyjne umożHwHy one wszy tkłm 
fekarza kut;‘yJU,lle » pomocy

Uchwała Prezydium posta
nawia ponadto zobowiązać 
wszystkich felczerów zatrud
nionych w punktach felczer- 
skich do zajęcia się w więk
szym stopniu niż dotychczuł 
pracą profilaktyczną i stanem 
sanitarnym wsi.

PODKREŚLA ona zównleż ko 
nteczuoJć zwiększenia opieki 
Sńzowotnej nad młodzieżą szkol 
ną, z czym wląże sly przeszka 
•♦nie na kursach nauczycieli 1 
wykorzystanie Ich Jak* WgleiU 
stów w tych szkutach, gdzlę 
nie ma opiekł ze strony miej- 
scowyth fclcaerów lub lek*. 
'*«» Ort



»Głos« rozmawia z ministrem gospodarki komunalnej

68,7 mln zł otrzyma woj. koszalińskie 
na inwestycje komunalne 

w latach 1958—60

Wspólna pula - 
trzeba więc dzielić sprawiedliwie

(Dokończenie ze str. 1)

nym zakresie. — W tych przy 
padkach zabezpieczać będą 
obcych wykonawców. Mini
sterstwo kładzie zatem nacisk 
na to, aby omawiane czynno
ści wykonywane były przez 
jednostki bezpośredniej reali
zacji zadań (przedsiębiorstwo 
— ŻBM, służba drogowa), a 
nie przez aparat nadzoru.

PYTANIE: Czy mihsterstTO 
pi zew idu je w naibliiszym cm 
sie reorganizację a> yoct1. i 
wojskich zarządach gosp. to- 
muualnej i mieszkąnt&aei i lak 
ki rozdzielane etaty pomiędzy 
prezydia rad naiodowyiNę

ODPOWIEDŹ: Obecna orga 
nizacja aparatu prezydiów 
rad narodowych w zakresie 
gospodarki komunalnej i mie
szkaniowej została oparta na 
zasadach zawartych w uchwa
le Nr 243 Rady Ministrów 
z dnia 25. V. 1956 r. oraz in
strukcjach wykonawczych 
Min. Gospodarki Komunalnej 
z dnia 15 czerwca 1936 r. Wy
mienione akty prawne zawie
rają w zajadzie ogólne ramy i 
organizacyjne, w granicach . 
których prezydia rad narodo
wych mogą ustawić szczegó
łową- organizację podległego 
im aparatu w sposób najbar-

WAŻNIEJSZE TELEFONY;
l ADRESY*

Pogotowie ratunkowe tst. M 
Struś pożarna teł centrali 523. 

alarmowy — 89.
Kooicuda Miana MO W 9337
Pogotowie milicyjne tel. 01.
Szpital Miejski pisy ul. Fulata 

(chirurgia ogólni) tri 2213, przł 
>1. Marchlewskiego (pozostałe 
Usiały' tel. 3123 < Ml.
DYŻURY APTEKI

Dziś dyżuruj# apteka nr 
U przy »L Armii Caerwonej 1.

ADRIA » Wajaswk ■ Am-ry. kl.
Seanse o godz. 13. 17, 19 I 21.
Wuk _ piękne dni.
W sobotę i niedzielę seans • 

K'dz. Ił.
MUZA — Upiór na sprzedał.
Seanse • godz. 1S 1 29
W niedzielę seanse o godz. K, 

1» l 20.
ZAUISEB — Król Mę bawi.
Seanse • godz. 13 i 29.
MPuB — Znak szczególny
Seans o godz. 19.

UWAGAI Repertuar kin podaj* 
my na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko 
azalinie.

KLUB TPPR — W sobotę o 
rotiz. 18 1 20 AU Baba 1 #» roz 
bójńików, w niedzielę o getta. It I 
poranek lilmewy Jaś i Małgosia. |

PROGRAM U na W 3«7 m 
Ra dzieU :s września 1337 r. 
Iniitlzlela)

•-CS „Od metodfł do melodii**. 
0.35 Kelrndara radiowy. 7.1» Muz. 
<Ua wsay.tldch. 8-S5 Przegląd pra. ry. 8.10 Mel tan. 8 30 Muz. orga. 
nowa. 9.0o Fala Sd 9.13 z eyklu: 
„Amatorskie zespoły przed mikro- 
2' A nr*. 9.35 Ulubione w.-ilcc. 
10.0 „Nowe nagrania" 10.30 Opo- 
w i-dania Marka Sadzewicza. lt.00 
Kene. ijcreń. 12.0Ś Przegląd cza- 
sepism IŁU Kalejdoskop muz. 
13*0 ..Drapieżniki 1 tnne“ — 
png. 3313 Gra po’ ca kapela pod 
dyr. F. Dzierżą newskiego. 134S 
N dzielny magazyn dla wM. 1(00 
„r' -ZerjnsMc pól" — łraim. pow„ 
JAJcy senhofta pt. „Sobol i pan
no" i4.3o Konc, solistów radź. 
IS.Oo Dla dzieci — słuch, pt 
„Łowcy węża Ka.a". 15.43 Polska 
niuz. Jud. 18.05 Tv»odntowy prze, 
e - O wdancń międzynarodowych 
16."o Konc. otk rozcl łódzkie! 
PR. 17.00 -tuz. tan. 17.34 We.sc*v 
kramik. 17.45 Muz. tan. 19 94 „Ml. 
łośnikom nickncl muzyki". 19.30 
■ Hama.żpójścte Łit-Lit" — nowe 
la Jacka Londona. 20.20 Wlad. 
snort. 29.23 Wieczorna serenada. 
31 Mel. tan. 21JW „Matysiako
wie". 22.00 Ogólnopolskie v.*iart. 
aport 22.30 Lokalne wiad sport. 
22.45 „Muzyka różnych narodów".

dziej właściwy dla danego te
renu. Aby przyjść radom na 
rodowym z pomocą, w jak 
najwłaściwszym ustawieniu 
tego aparatu, okólnik minist
ra gospodarki komunalnej z 
dnia 11 XII. 1956 r. w spra
wie organizacji organów pre
zydiów rad narodowych w za 
kresie gospodarki komunal
nej wskazuje prezydiom rad 
narodowych szereg rozwią
zań organizacyjnych w zależ 
uości od miejscowych warun
ków. Przewiduje on między 
innymi, iż w mniejszych mia 
stach całość zadań a zakresu 
gospodarki komunalnej i mie 
szkaniowej może być pomczo 
na zakładom gospodarki ko
munalnej lub jednostce Ra 
rozrachunku gospodarczym, 
co czyni ałiędnym istnienie re 
feratów gospodarki komunal
nej i mieszkaniowej.

Prowadzona akcja rozszerza 
‘nia uprawnień rad narodo
wych oraz przedsiębiorstw po 
woduje likwidacją zbędnych 
cgniw, co prezydia rad naro
dowych czynią we własnym 
zakresie. Wyraserji tego jest 
łączenie poszczególnych ko- 

; piórek w wojewódzkich zarzą 
ciach gospodarki komunalnej 

I i mieszkaniowej.
Oczywiście, inintsterstwo a- 

nalizuje zachodzące zmiany 
i w przypadku, gdy uzna. Iż 

’ nawet te szerokie ramy arga- , 
i nlzacyjnc, Jakłe rakreśt* ra
dom narodowym wymlanten* . 
>c’*wała Rady Ministrów » 

i 1956 r„ są niedostateczne — 
wystani z wolc^kaml o zmia
nę tej uchwały, (podkr. red.). ।

Jeżeli chodzi o podział eta- ! 
tów w województwie, to spra 
wa przedstawia siQ jak nastę
puje:

Etaty dla prezydiów md na 
rodowych na terenie wojewódz 
twa ustalają prezydia woje- 

I wodzkich rad narodowych w 
oparciu o potrzeby i zadania 

। prezydiów poszczególnych rad 
oraz w granicach kontyngen-, 
tu etatów, jakim dvsponuie 
prezydium wojewódzkiej ra
dy narodowej. -Zmiany w 
orzydi’ctonvch etatach prze
prowadzane są w tym samym 
trybie.

Zwiększenie uprawnień pre
zydiów miejskich rad narodo 
wych i przedsiębiorstw pnwo-( 
dować musi — w szczególno-, 
śei w gospodarce komuna’nej 
— zmniejszanie etatów na 
stopniu województwa na ko
rzyść miast i ministerstwo da-, 
ło temu wyraz w swoich wy-, 
tycznych. Nadmienić wresz
cie należy. Iż przeprowadzone 
zmiany w uprawnieniach rad 
narodowych i przedsiębiorstw j 
dały możliwość zmniejszenia 
ilośel etatów w aparacie pre
zydiów rad narodowych w 
skuli kraju o U ty*-, w Po
stanowione zostało uchwalą 
Rady Ministrów z 31 lipca br. 
Uchwała ta, zmniejszając eta
ty, jednocześnie dała prezy
diom rad narodowych moż
ność wykorzystania części aa- 
oszczędzonego funduszu płac 
(66 proc.), dla usunięcia dys-l 
proporcji płacowych w ramach I 
obowiązujących stawek. Urno; 
żUw! to podniesieni* jakości I 
kadr aoaratu prezydiów rad 
narodowych.

PYTANIE: Jak przedstew> 
ste sprawa zwiększenia kredy
tów na naprawę dróg, ulic o~oz 
rczbudawe wodociągów w m. 
A oszalinie^

ODPOWIEDŹ; Limity In
westycyjne przekazywane pn* 
zydlom wojewódzkich rad na 
rodowych wskazują górną gra 
nicę środków, w ramach któ
rych prezydia rad narodo
wych mogą planować Inwesty 
cje dla zaspokojenia potrzeb 
danego wo’ewództwa. Roz
dział tych limitów należy wy 
łąe-nJe do nreiydiów woje
wódzkich rad narodowych, któ 
re kierować się powinny pil
nością potrzeb.

Potrzeby inwestycyjne woj. 
koszalińskiego, a w szczegól
ności w zakresie rozbudowy 
wr-dociągów oraz budowy na
wierzchni 1 chodników w m. 
Koszalinie są ministerstwu 
znana. ĄUabterstwo zdaje so

łbie sprawę z trudności Frez. 
’ WRN w zaspokojeniu w pełni 
{pilnych potrzeb inwestycyj- 
i nych gosp. komunalnej w mia- 
I stach, a zwłaszcza m. Koszali- 
1 na. Postulaty ministerstwa 
I jednak o zwiększenie limitu 
I środków finansowych na r.
1957 dla woj. koszalińskiego 
na wymienione wyżej cele nie 
mogły być uwzględnione. Wy
sokość limitu inwestycyjnego 
dla woj. koszalińskiego w pla
nie 5-letnim wynosi w latach 
1958'60 — 68.7 milionów zl 
i w ramach tych środków po 
winny się kształtować zamie
rzenia inwestycyjne wojewoda 
twa.

PYTANIE: TP ..Głosie Kosza- 
lińskim’’ z dnia. 4 czerwca br 
opublikowany zastał artykuł pt.

Kosztowny upór’’, w któryie 
omówiono sytuację na odcink-i 
gospodarki mieszkaniowe} w 
woi. kossaliiiskim arr.z poruszo
no ser mm- zatrudnienia dozor
ców domowych.

Jakie jest efnnrw'stm min-, 
stęrstwa eto zapartn-ert omów-*- 
Ascń tu artukuleT

ODPOWIEDZ: Sytuacja na 
odcinku remontów domów 

। mieszkalnych w całym kraju 
i nie jest lepsz.a niż w weje- 
| wództwie koszalińskim.

Pomimo wzrostu w ostat
nich latach nakładów na re- 

! monty, pełne zaspokojenie po 
; trzeb może nastąpić dopiero 
i po ckolo dwukrotnym zwięk
szeniu obecnych nakładów na 
remonty, a w obecnej sytuacji 
ekonomicznej kraju Jest to 
rzeczą niemożliwą.

Województwo koszalińskie 
w porównaniu do innych wo
jewództw nie Jest upośledzo
ne, jeżeli zważy się, że sto- 
pioń zaspokojenia potrzeb w 
zakresie remontów tego wo- 
iewództwa w latach 1956-58 
wyniósł 42 proc., tj. w grani
cach średnie) krajowej, pod
czas gdy w niektórych innych 
województwach jest on mniej 
szy.

Sytuację na odcinku remon 
tów winna w pewnym stopniu 
polepszyć uchwalona przez 
Sejm w dniu 28 maja br. usta 
wa o sprzedaży przez państwo 
domów mieszkalnych, w wy
konaniu której dokonana zo
stanie sprzedaż domów jedno 
rodzinnych i małych domów 
mieszkalnych, a tskże niektó 
ryeh domów wielomiesrfca- 
niowych na rzecz spółdzielni 
mfeszkaniowych. Nowi właśni i 
ciele w trosce o swoje własne 
dobro z cała pewnością otoczą 
domy mieszkalne należytą o- 
Fieką f prowadsić będą sy
stematyczną ich konserwację 
i remonty.

Odnośnio uwag dotyczących 
same* administracji damami 
mieszkalnymi podkreślić nale 
ży, że ustalona wytycznymi 
z grudnia 1936 roku nowa nr 
ganiwja zapewnia lenssą o- 
piekę nad budynkami poprzez 
usamod3ieln'en'e i uteehnicz- 
nienie administracji domów 
mieszkalnych.

Co się tyczy sorawy zatru
dniania dozorców, to nowa nr 
ganizacia nie stwarza absolut 
nie żadnych przeszkód w .eh 
angażowaniu, a tym bardziej, 
nie określą żadnych warun
ków, że dozorca może być za
trudniony tylko dużych do 
mach mieszkalnych. Zatrud
nieni oni być mogą w ramach 
przyznanego województwu o- 
cćlnego limitu zatrudnienia i 
funduszu plac. Istnieje możli
wość i praktyka ustanawiania 
dozorcy domowego dla kilku 
małych. sąsiaduiącvch ze so- 
b . domów mieszkalnych, gdvż 
zatrudnianie dozorcy jedynie 
dla jednego małego domu po
drożyłoby znacznie jego kosz- 
ty utrzymania.

Ma tego rodzaju sytuacji 
istnieje jednak i inne rozwią
zanie, a mianowicie: utrzymy 
wanie czystości w domach i 
na podwórkach nrzez sams-ch 
mieszkańców. Tego rodzaju 
praktyka jest szeroko stosowa 
na w województwach: hrdęo- 

Lsklm 1 poznańskim.

JEDNA i uchwał Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
ustala, że 30 procent miesi 

kań w nowowybudowanych bu 
dynkach mają otrzymywać pra
cownicy budownictwa. Ze słusz
nością tej uchwały chyba zgo
dzi się każdy. Wiadomo bowiem, 
ii nowych robotników do prą 
ey w budownictwie można po 
zyskać tytko w wypadku za
pewnienia im mieszkań. Dlatego 
nowtarzamy raz jeszcze — nikt 
rozsądny nie bodzie podważał 
słuszności tej uchwały.

Chodzi o inną sprawę, a mia 
nowicie o sam sposób rozdzie
lania mieszkań między nracow 
ników budownictwa Są nimi 
zarówno murarze ZBM. jak i 
kierownicy, ładowacze, monie 
ny z koszalińskiej Bazy Trans
portu Gdańskiego Przedsłębior 
siwa Transportowego Budowni1* 
twa. Jeżeli tak. to jedni i dru
dzy powinni mieć równe prawa 
jeżeli chodzi o przydział miesi 
kań. Jednak tak nie Jest. Pra 
cownicy Bazy Transportu (za
trudnia ona około 2<X) osób) nie 
drzemali jeszcze ani Jednej la
by. Wprawdzie ZBM obiecywał 
przydzielenie dla nich pewnego 
procentu mieszkań a puli jaką 
otrzymuje ale skończyło się tył- 
kc na obiecankach Wielu pra
cowników Bazv, Jak mieszkała 
w suterenach i piwnicach, wib 
potnych i bez światła, tak w 
dalszym ciągu w nich mięsaka. 
Jednocześnie wydział kwateeun. 
kowv Prezydium MRN nie przyj 
mule podań pracowników Bazy 
twierdząc, ie mieszkanie powin 
n» przydzielić im dyrekcja 
przedsiębiorstwa.

Sprawa ta jest znana wła
dzom miejskim (sam przewodni 
rżący otrzymał pisma i 19 po
dań o przedział mieszkań dla 
pracowników Bazy), Zarządowi 
Okr Tw. Zaw. Prac. Budownie 
twa. Prezydium WRN itd. Vwa 
żamy. że ich obowiązkiem jest

zmusić ZBM do przydzielenia 
proporcjonalnej ilości mieszkań 
pracownikom Bazy. Wspólna pu
la — trzeba więc sprawiedliwi* 
dzielić.

Jest jeszcze druga sprawa, 
niemniej istotna dla Bazy. 
Dzierżawi ona od Koszalińskie
go Przeds. Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych

Odczyt lektora KC
W dniu 30 bm. o godz. 18-tej 

w sali Wojewódzkiego Ośrod
ka Propagandy Partyjnej, ul. 
Armii Cierwonej nr Zł, odBę 
dsle Uą odesyt na temat:- 
„SYTUACJA MIĘDZYNARO 
DOWA".

Odcsyt wygłosi lektor KC 
ŚOW BURGIN.

Na odesyt prosienl sg Ukto 
ny KW PZPR, konsultanci 
Woj ośrodka Propagandy 
Partyjnej oraa wsayacy sainte 
reaowanl.

plac przy ul. Hibnera 85. Po
nieważ plac nie stanowi włas
ności Bazy, nie może ona otrzy
mać funduszy na remont wypa. 
lonegą budynku, który znajdu
je się na dzierżawionym tere
nie. Robotnicy nie mają schro
nienia, zebrania odbywają się 
w „pożyczonych1' świetlicach

Obok placu stoi budynek za
mieszkały przez pracowników 
Przeds. Surowców Włók, i Skó
rzanych. Ludzie ci mają nie- 
lekki żywot. Codziennie już o 
godz. 5-tej rano dudnią im 
przed oknami silniki kilkunastu 
„Ursusów'1. Niestety, tego nie 
da się uniknąć, Baza bowiem 
pracuje 10—12 godzin na dobę.

Kierownictwo Bazy proponuje 
w związku z tym władzom miej 
skim. by ten budynek przydzie
lić Bazie na biurowiec i miesz
kania dla pracowników a wza- 
mian za to odda te mieszkania 
które powinno otrzymać z nowe 
go budownictwa. Cóż, Prezy
dium MRN chyba zastanowi sie 
nad tą propozycją.

Z posiedzenia Kom. Miejskiego 
Frontu Jedności Narodu

24 bm. w sali konferencyjnej 
Prezydium MRN w Koszalinie 
odbyło sie Plenum Miejskiego 
Komitetu Frontu Jedności Naro
du.
Na wstępie. przewodniczący Pre 

zydium MRN — tow. Gryz zło
żył sprawozdanie i realizacji 
programu FJN. Program ten. 
w ogólnych zarysach został zre 
alizowany. Niemniej, wiele lego 
punktów (np. sprawa szkolnic
twa) nie zostało dotąd defini
tywnie załatwionych. W konse
kwencji, z powodu braku miejsc 
w szkołach podstawowych, wla 
the szkolne są zmuszone do pro 
wadzenia zajęć lekcyjnych w go

Winni nadużyć 
poniosą zasłużoną karę

Ipsp-ktorat Koatrełne Rewś»vj- 
ny przy Prezydium WRN w Ko 
sza li nie, w oparcia o rozszerza 
ne uprawnienia odnośnie echro 
ny skarbowej prow.adai obecnie 
bezwzględna walkę z wszelkiego 
rodzaju nadużyciami | ma: potraw 
stwora mienia państw u w. go i spa 
łecznote.

Pracownicy Inspektoratu prze
prowadzili ostatnie szeręę kon
troli w przedsiębiorstwach pai- 
stwawych. spółdzielczych i pań
stwowych gospodarstwach roi- 
•yek.

Ujawnieni kombiuathrzy w wię 
ksaoóet wypadków zostali na pe 
lecenie prokuratur aresztowani 
i obecnie oczekują na rozprawy 
1 wyroki sadowe.

Należy przy tym również rwró 
cić uwagę ni pomoc jaka okazu 
te całe społeczeństwo w wykry 
wanlu I ujawniania nadużyć co 
w znacznym stopniu dooouiaea 
or-anora konlrolująeym w tek 
pracy.

*

Przeprowadzona w Robotniczej 
Spółdzielni pracy „Koszaltnka" w 
Koszalinie kontrola, pozwoliła na 
wykrycie poważnych nadużyć ro 
rtztkowych. ..Koszaltnka" zakupiła 
v łększr partie oleju lnianego 1 
mydlnika. Artykuły tę, dostarczy 
li prywatni doskowey » paw, eag 
stochow-kic-zo Z.afia Kłsine, Bo- 
te-ław Malczewski i inni. Łu- 
«!zt* et. trudnili się jut od dłuż 
szego czasu handlem nie wyku 
plwsze kart rejestracyjnych upn. 
ważniafocych tch cło prowadzenia 
dzłałnlncścl bantllowsej a tym ya 
mym nie dokonali należnych 
przedpłat w wysokości 48.500 tv». 
zł na poczet podatku obrotowego 
1 dochodowego. Tym lamym hen 
dlarzo ci popełnili przestępstwo 
pedatkewe.

Aby zabezpieczyć spłatę należ 
ncścl podatkowych spowodowa
nych transakcję, Inspektorat SPo 
wodował zsjecie wierzytelncSe! 
w wysokości 34 tys. zł wynlfeajn 
cef z tytułu rachunku za domiar 
czpny olej oraz dokonanie egze 
kuejl skarbowej u handlarzy po. 
przez zajęcie około 8 tys. 
zł w gotówce 1 zabezpieczonych 
przedmiotach.

Ponadto spowodowano wymie
rzenie zaliczek na podatek obro 
towy 1 dochodowy za rok 1958 
1 37 wynoszących w sumie po 
nad 100 tys. zł. Do odpowiedział 
rości karne-skarbowef poctaęnlę 
to również winnych pracowników 
spółdzielni „Koszaltnka", któray 
wbrew przepisom nie dokonali po 
tła »nia podatku j nie zgłosili 
zawartej transakcji handlowej do 
Wydziału Finansowego Pręay. 
diuna MRN w Koszallniek

*

W Wydziale Zdrowia 'Frezydlmn 
PRN w Krwuahnle ętwlerdaono 
w czasie kontroli, wystawianie 
fikcyjnych rachunków za remen 
ty Ub porodowych i innych o.

• blelYów Mużly zdrowi- aa tere-

nie powiatu. Fikcyjne rachunki 
opiewają na sumę 81 tys. aś. 
którę to kwotę przywiauzcayl so 
ble kierownik wydziału zdrowia 
Władystaw Stec,

Sprawę Steei przekazano pro
kuraturze, która wsaeaęta ener
giczne śledztwo osadzając W lady 
siawa Steca w areszcie.

★
W Spółdzielni Pracy Skórzano- 

Draawnei i Artystycznej „Sztu
ka" w Koszalinie stwierdzono w 
czwie przeprowadzonej kontroli. 
Podobnie jak w Wydziale naro
wią Prezydium PRN, wystawia 
ni* likcyjnyeh rachunków, pie- 
tuądae ze zrealizowania fikcyj
nych rachunków za zakup ben 
zyny, drewna bukowego, kauczu 
ku. szerłaku lip- n* ogólna sumę 
ponad 8» tys zł powędrowały 
do kieszeni nteitcznej garstki kom 
binatorów wśród których był rów 
tlież prezes spółdzielni Czesław 
Graj.

Ponadto Czesław Oraj, w pod 
leęłym aaktodzi* w Słupsku pole 
cił wykonać dla siebie meble 
sypialnlane wartoócl okclio 13 
tys zł. Kierownik techniczny tej. 
te spółdzielni — Mielczarek (nie 
ebąe być prawdopodobnie gor. 
szt rn od swego prezesa) pobrał 
również. Wykonane na jego ile 
cenie, meble wartości około 13 
tys, ił.

Za meble nie wpłacił) oni ant 
jednego grosza do kasy spółdztel 
ni. uwaiaiac widocznie meble ja
ko prezent od załogi

dfinach popołudniowych i wie
czornych.

W toku ożywionej dyskusji 
poruszono szereg problemów 
nurtujących zresztą nie od dzi- 
siaj społeczeństwo Koszalina.

Długo dyskutowano nad spra
wą zatrudnienia kobiet nie po
siadających kwalifikacji zawodo 
wych. Szkoda łylko, że nie u 
stalono konkretnych wniosków 
•'mierzą jących do poprawienia sę 
tuacjl tej części kobiet

Rzeczowej analizie poddano 
dotychczasową pracę niektórych 
radnych, którzy nie wywiązują 
się z podstawowych obowiąz
ków nałożonych na nich przea 
wyborców.

W dalszej swej praey KnmiM 
FJN przewiduje nawiązanie 
współpracy z Towarzystwem 
Rozwo|u Ziem Zachodnich ora? 
organizacjami tnlodzieżnwymi.

UWAGA 
miłośnicy filmu

Jedyną okazją do zobączetfh 
atrakcyjnego filmu produkcji 
amerykańskiej (tytuł wyszeae 
pólniony w gabłotee DKF przy 
WDK) będzia organizowany 
przez Dyskusyjny Klub Fitmo 
wy niedzielny pokaz, który od
będzie się o godz. 15 w sali 
WDK.

Projekcja ta organizowana 
'♦st zarówno dta członków Khb 
bu jak i szerszego ogółu sym 
patyków filmu.

Komunikat ZBoWiD
W związku te śmiercią 

hnl. Wojciecha Grzesiaka 
por. rei. i cpłonka ZRaWiD 
— organizacja grodzka 
ZBoWiD zwraca się t ape
lem do kolegów z terenu 
miasta Kosaałina o wzięcie 
udziału w pognębię, który 
odbędzie się w dniu 28. IX. 
1957 roku o godz. U-teŁ 
Zbiórka członków ZBoWiD 
o godz. 13 30 w gmachu 
Zwiątku, ul. Jana a Kol
na 7-a.

W dniu 28 wrześni* zginą! śmiercią tragiczna nasz 
nieodżałowany kolega i w nółpracownik nadjeśni- 
czy Nadleśnictwa Niedźwiady

śp. Andrzej West
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o godz. 1 S-tej 

w Całuchowie.
Cześć Jego pamięci!

PBA( OWNTCY PLP CZŁUCHÓW

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GEOLOGICZNO - INŻYNIERSKIE BUDOWNICTW A

W GDYNI 
ul. Jana z Kolna 13/13

(do 1957 roku Zjednoczenie Robót Wiertniczych 
j Fundamentowych)

przyjmuje zlecenia na wykonanie w 1958 roku: 
a) wierceń badawczych, poszukiwawczych wrai 

z dokumentacją geologiczną, 
b) studni z dokumentacją hydrogeologiczną.
c) pali „Wolfsholłza", 
d) zastrzyków cementowych.

K-1131-0



»Nieboszczyk« 
przyglądał się 

poszukiwaniom 
własnego ciała 
Nic nie podejrzewając, ob- 

serwował pewien berlińczyk 
wysiłki straży ogni wej, któ
ra w kanale Tellów pod1, Ber
linem, poszukiwała zwłok to
pielca. Nie wiedział, że cho
dzi o jego własne „zwłoki-'. 
Nieporozumienie wyjaśniło się 
dopiero wtedy, gdy ciekawy 
obserwator zapytał strażaków 
o przyczyny poszukiwań. O- 
kazało się, że zostawił on na 
brzegu kanału czapkę, bukiet 
kwiatów, < az marynarkę z 
dokumentami, po czym po
szedł zbierać jagody. Inny 
przechodzień, który zauważył 
na brzegu pozostawione rze
czy, w przekonaniu, że ich 
właściciel wpadł do wody, 
zaalarmował straż pożarną.

Czyżby wróżba długiej jesieni
Zainteresowanie mieszkań

ców Krosna wzbudził rosną
cy w ogrodzie miejscowego 
lekarza dr F. Lorensa przy 
ul. Wojska Polskiego krzew 
magnolii, który okrył się w

tych dniach kwieciem pomi
mo, iż normalnie roślina ta za 
kwita w pierwszych dniach 
kwietnia. Zjawisko to uważa 
się w Krośnie za zapowiedź 
długiej ciepłej jesieni.

PROGRAM 
imprez 
niedzielnych

STRZELECTWO: w sobotę 1 nie 
dziele na strzelnicy garnizonowej 
odbędą się mistrzostwa okręgu 
w kategorii seniorów i juniorów.

BOKS: III LIGA — KKS Bał. 
tyk — Gryf Słupsk. Początek me 
czu o godz. 12-tej w sali kina 
Muz* przy ul. Morskiej 9. Lc- 
ctla Szczecinek walczyć będzie 
w Tczewie z tamtejsza Wisłą, 
a Gryf Wejherowo z Turbiną El- 
hiąf.

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW: 
•ala Drawy w Drawsku, godz. 
Ib — wojewódzkie mistrzostwa 
LZS.

PIŁKA NOŻNA: klasa A — przo 
Równik tabeli Bałtyk gości u sie
bie świdwinską Regę (początek 
spotkania o godz 15), w Złoto
wie — .Sparta gra z Drawą, w 
Człuchowie — Piast gościć będzie 
białogardzką Iskrę, w Sławnie 
— Sława gra z Pogonią Połczyn 
i wreszcie w Kołobrzegu tamtej 
«Za Barka spotka się z Sokołem 
Karlino. Największe znaczenie, 
oczywiście jeśli chodzi o układ 
czołówki. będą miały mecze ko 
Szaliński i kołobrzeski. Natomiast, 
jeśli chodzi o kwestię spadku do 
klasy B, to w znacznej mierze 
rozstrzygnie je pojedynek dwóch 
•utsidcrów w Sławnie.

FESTYN SPORTOWY: w Biało 
gardzie zobaczymy w niedzielę 
Interesująco zapowiadającą się im 
prezę, organizowaną przez miejsco 
wv aktyw sportowy z okazji Mie 
tląca Pogłębienia Przyjaźni Pol 
•ko . Radzieckiej

Program festynu przewiduje: 
godz. 12 — mecz rezerw Iskry 
z zespołem jednostki radzieckiej, 
godz. 13 — spotkanie w piłce 
Siatkowej, godz. 14 — pokazy gim 
nautyczne i w podnoszeniu ciężą 
rów w wykonaniu sportowców' 
radzieckich, godz. 16 — mecz o 
mistrzostwo klasy A juniorów 
pomiędzy Iskrą 1 Czarnymi 
Słupsk.

Muzyka jazzowa 
w kościele

W NRF- dokonuje się wielki 
zwrot w ocenie muzyki jazzo
wej jako czynnika wpływa
jącego na kształtowanie opi
nii. Również niemieckie wła 
dze kościelne zarówno, kato
lickie jak i ewangelickie, za
czynają wykazywać coraz 
większe zainteresowanie mu
zyką jazzową, zwłaszcza od 
kiedy stwierdzono niezbicie, 
jak wielki wpływ muzyka ta 
wywiera na młodzież. Nic te
dy dziwnego, że w pracy koś 
cielnej i duszpasterskiej co
raz więcej uwagi poświęca 
się jazzowi. Tak np. kś. Zenet 
ti, sam wielki znawca „gorą
cych rytmów", zwrócił się do 
jednego ze znanych niemiec
kich kompozytorów jazzo
wych z propozycją kompono
wania muzyki kościelnej.

1 
(ZAP)

Najchętniej do kina chodzą 
mieszkańcy Ziem Zachodnich

Bałtyk 
na dobrej drodze 

do ligi...
Od środy trwają w Pozna

niu eliminacyjne rozgrywki w 
piłce siatkowej mężczyzn o 
awans do II ligi, jak dotąd 
mistrz naszego okręgu, zes
pół KKs Bałtyk, spisuje się 
bardzo dobrze- W pierwszych 
dwóch meczach koszalinianie 
pokonali Żyrardowiankę i 
Czarnych Szczecin w identy 
eznym stosunku 3:0.

Zespół Bałtyku ma jeszcze 
do rozegrania 3 spotkania. Jeś 
li potrafi wywalczyć pierwsze 
miejsce, po raz pierwszy w 
historii naszego sportu będzie 
zny mięli, siatkarzy — drugoli 
gowców. Walka o awans trwa 
jednak nadal, a na drodze 
do tytułu stoją jeszcze trzy 
zespoły, z których najgroźniej 
Mym wydaje się być poznań
ski AZS.__________

Polscy szabliści 
zdobyli 
brązowy medal

Tytuł drużynowego mistrz- 
w szabli zdobyli rept-ezentane 
Węgier, którzy w decydują 
cym spotkaniu rozgromi! 
Ż^RR 9.1.

W walce o brązowy meds 
polscy szabliści spotkali si 
z reprezentacją Francji. Mec 
zakończył $:• '.akcesem Pola 
Mów Orle

Kuchnia 
zdalnie kierowana

Znana amerykańska firma „Ge
neral Motors** zbudowała ostatnio 
doświadczalny model najnowo
cześniejszej kuchni na święcie. 
Elektronowe roboty wyręczają 
lam niemal całkowicie pracę ko
biety.

Nawet robienie zakupów staje 
się anachronizmem. Wystarczy 
przez teieautograf — dalekopis, na 
którym pisze się ręcznie, prze 
kazać zamówienie do odpowied
niego sklepu, a dostawca nawet 
nic musi chodzić do domu, aby 
wręczyć zamówienie. Na klatce 
schodowej przy drzwiach wio
dących do mieszkania, znajdują 
sie drzwiczki obrotowej lodów
ki, która ma połączenie z kuch, 
nią. Do tej lodówki właśnie wsta 
wia się zakupy.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że piec kuchenny pózostaje zaw
sze zimny. Na marmurowej pły 
cie widzimy grupy samoświecą- 
cych punktów. Wystarczy na jed 
nym z nich postawić obciągnięte 
kauczukiem nóżki garnka, aby 
po 2 minutach zagotowała się wo 
da. To „cudowne4* urządzenie po 
lega na tym, źe cewki przylega 
jące pod marmurową płytą prze 
kazują naczyniom prąd indukcyj 
ny. Piecyk do smażenia bądź 
pieczenia nakryty jest półokrągłą 
pokrywą z plcxiglasu. Działa on 
automatycznie tak. jak zostanie 
naregulowany. Wychodząc z domu 
można np włożyć do piecyka 
kurczę 1 nastawić urządzenie 
grzejne na godzinę, kiedy ma ono 
zacząć się piec. Naczynia zmywa 
automatycznie maszyna ultra
dźwiękowa.

Kuchnia posiada oczywiście tele 
fon z dodatkiem ekranu telewizyj 
nego — pozwalającego oglądać roz 
mówcę. Można przy tym nawet 
nie stać przy aparacie telefonicz 
nym. bo głośnik i mikrofon po
zwalają prowadzić rozmowę z 
dc wolnego miejsca W raźle nie
obecności domowników — samo 
piszące urządzenie notuje dokład 
na treść rozmowy.

Pralka automatyczna ma trzy 
przedziały: na Jedwabk, wełny i 
płótna.

Nie potrzeba wstawać od stołu, 
aby zmieniać dania, nosić talerze 
ild. Stolik — robot, na kółkach, 
wyposażony w płyty grzejne 1 
Ichłodzace. na dodatek zdalnie kie 
rowany, całkowicie eliminuje pra 
cę człowieka.

Jartynr 1 owoce sa oczywiście 
mMer obierane i krajan0 nutomą 
tycznie. „Mózgiem** takiej kuchni 
jest niewielka ińaśzyna elektro, 
nowa. Wchodzimy w ere, kiedy 
takie „ćuda“ techniki staną się 
nie tylko realne ale zaczną nie
wątpliwie rozpowszechniać się, 
odciążając człowieka od prac, któ 
re przez całe wieki odbierały mu 
tak wiele cza^u.

K t.

„Król 
w Nowym Jorku"

W ubiegłym miesiącu odbyła »ie 
Lnndvnie premiera nowego filmu 
Charłie Chaplina ..Król w Nowym 
Jorku" k’óry z miejsca zdobył uzna
nie krytyki i widzów.

Na zdjęciu: jedna ?e scen filmu. 
Mlejmy nadzieje, że ujrzymy■„króla" 
również, w Polsce. Jak. dotąd bo
wiem młode pokolenie widzów filmo
wych zna u nas Chaplina tylko z 
nazwiska i zdjęć zamieszczanych od 
czasu do czasu w prasie.

-'W£.<

Na Ziemiach Zachodnich jest 
czynnych 279 kin miejskich, 455 
wiejskich i 80, ruchomych. Sta
nowi to 312 proc, ogółu kin w 
kraiu. Dane statystyczne wyka
zują, że mieszkańcy Ziem Za
chodnich chodzą do kina zna
cznie częściej aniżeli mieszkań
cy Innych województw. Różnica 
ta występuje szczególnie jaskra 
wo na terenie wiejskim, gdzie 
przeciętnie mieszkaniec wsi ko
rzysta z usług filmowych 5 ra
ty do rokit, podczas gdy średnia 
ogólnopolska wynosi 2.7.

Niedobory w zakresie usług 
kinowych wystenuią na Zie
miach Zachodnich przede wszust 
kim w większych miastach. Po
nadto około 50 budynków kino
wych (z tego 26 w wojewódz
twie wrocławskim) wymaga po 
ważnych prac remontowych.

Obecnie prowadzone są prace 
przy budowie lub adaptacji kin 
w Szczecinie, Barlinku (woj. 
szczecińskie). w Opolu. Zielo
nej Górze i w Nowum Mieście 
(woj. olsztyńskie). Prace budo
wlane b“da zakończone w la
tach 1958 i 1959.

Dla zaspokojenia najpilniej-

szych potrzeb mieszkańców 
Ziem Zachodnich konieczne jest 
wybudowanie bądź też adopto 
wantę 27 obiektów, na około 
1,1000 widzów.

Według obliczeń Centralnego 
Zarządu Kin woj. olsztyńskie 
powinno otrzymać 5 kin, wro
cławskie 6, opolskie i zielono
górskie po trzy, a w wojewódz
twie koszalińskim i w m. IWoc 
lawin trzeba uruchomić po dwa 
nowe lokale kinowe. Oddani 
do użytku tych obiektów będz e 
wymagało nakładu około 100 
milionów złotych. Projekt planu 
5-letnicgo przewiduje jednak 
budowę tylko 8 kin na 4 100 
mieisc.

U7 związku z ograniczeniem 
kredytów budowlanych należy 
wykorzystać wszystkie możliwo 
sci adaptacji nieczynnych sal 
widowiskowych.

Sieć kin wiejskich na Zie
miach Zachodnich nie bedce 
w bieżącej pięciolatce rozbudo- 
■wana. Należy podkreślć, że stan 
kin wiejskich na tych terenach 
należy do najlepszych w całym 
kraju,

' (ZAP)

Nowa 
gwiazda ? 
Film wioski wzbogacił się 

ostatnio o nową gwiazdę filmo
wą Agnieszkę Laurcnt (na zdję 
ciu) którą typuje się powszech* 
nie na następczynię Giny Lollo- 
brigidy i Sophii Lorcn.

HUMOR

PIEsN BEZ SLOW

Teraz Pomorzanie byli gotowi. Pod olchowymi etapa
mi, starannie okryte pękami trzcin i trawy, czaiły się 
śmiercionośne rury, po dwie z każdej strony brodu. 
Wszystkie suchsze, a pewne schronienie dające miejsca 
nad brzegiem rzeki. Oblepili żołnierze z gotowymi do 
strzału arkebuzami. Inni usadowili się wzdłuż tego odcin
ka drogi, który prowadził — przez podmokłe łąki — od 
strony brodu ku skrajowi lasu. Przezornie wysmarowali 
błotem hełmy, aby słońce się w -żelazie nie odbijało 
i trwali w zupełnym milczeniu. Dopiero o milę od miej
sca, które stać śię mtało pobojowiskiem, stały pod opieką 
garstki żołnierzy tabory i konie, w dzisiejszym etarciu 
nieprzydatne.

Kapitan Jurgen Dziewiez obszedł swoje roty i wydał 
ostatnie rozkazy. Wystrzał armatni miał być hasłem do 
walki na śmierć i życie. Nie potrzebował dodawać, że 
podczas tej .bitwy pomorskie kotły prawdopodobnie, n-ę 
zabębnią odwrotu — żołnierze zbyt dobrze zdawali so
bie sprawę z położenia. W i&h twarzach czytał to iście 
polska zaciętość, to znów smutną rezygnację. Trudno 
oswoić się ? myślą, że nie ulrzrsz więcej swych bliskich, 
że owe nadodrzańskie mokradła staną się bezimiennym 
grobem, za granicami kraju ojczystego leżącym.

Skończywszy Obchód, kapitan odetchnął z ulgą. Ułożył 
się wygodnie w pobliżu dział, na dużej kępie trawy, sjęad 
nie będąc widżianym mógł obserwować przeciwległy 
brzeg rzeki. Od Odry szedł orzeźwiający chłód, pluskały 
fale, wiatr usyniał szuwary do południoyręj drzeipki. 
Spłoszone gorączkowa krzątaniną trżelniaki pojawiły się 
znowu. Niewiele sobie robiąc z intruzów przeskakiwały 
z, łodygi na łodygę, świeciły białym! brzuszkami i wrzesz
czały: . „Ryba-ryba-rak-tak. swędzi-swędzirdrap-drep. 
boli-boli-cierp-cierp”. Jurgen uśmiechnął się, słuchając 
takowych' tyrad. Ptaki były niestrudzone, dzioby im się 
ani na chwilę nie - zamykały.

Z tamtej strony wzdłuż brzegu kroczył majestatycznie 
bocian, przekrzywiając głowę jakby dziwował się płyną
cej wodzie. Nagle przystanął, uniósł dziób w górę, nad
słuchiwał chwilę. Kapitanowi ciarki przeszły po plecach.

Idą! Jakoż bociek podskoczył raz I drugi i kilkoma silny
mi uderzeniami skrzydeł wzniósł się w powietrze.

Wtedy Jurgen ujrzał Niemców. Pięciu ich było, w heł
mach z pióropuszami i płaszczach na ramionach. Rozglą
dali się nieskończenie długą chwilę a w Dziewicza biły 
siódme poty, żeby tylko nie zauważyli czegoś podejrza
nego...

W końcu zeszli z siodeł 1 zaczęli gasić pragnienie, 
nabierając wodę rękoma. Także konie dostały swoją 
porcję i prychały z zadowolenia. Gdy przybyła dalsza 
grupa jezdnych, wspólnie wjechali do wody. Na brodzie 
fale sięgały koniom prawie do grzbietów, mimo to nie 
zawahały się i z Wyciągniętymi w górę karkami przebrnę
ły na drugą stronę. Byli teraz tak blisko ukrytych Po
morzan; że ci słyszeli prowadzoną półgłosem rozmowę. 
Niemcy narzekali, iż elektor pędzi wojsko w taki upał, 
zamiast czekać godzin późniejszych, Niezbyt byli zachwy
ceni przeprawą, gdyż — ich zdaniem — wozy pójdą za 
głęboko i konie mogą się spłoszyć. „Wozy? — zaniepokoił 
się Dziewicz. — Czyżby tylko tabory?”

Teraz z falami Odry zapoznały się bliżej wierzchowce 
kilku krzykliwych młodych ludzi w białych koszulach, 
którzy wyznaczali bród. Najpierw więc sondowali długimi 
tykami głębokość, przy czym jeden fiknął kozła do wody, 
powodując huczny wybuch śmiechu. Potem owe tyki wbi
jali za pomocą toporów w dno i wieńczyli je wiechciami 
słomy. Tymczasem powrócił goniec od straży przedniej, 
przedefilował między szpalerem wiech, podjechał do grupy 
oficerów. Widocznie jego meldunek uznali za zadowalają
cy. gdyż zabrzmialy fanfarv — i Jurgen ujrzał widowi
sko. k*óre tego starego wiarusa, w wojnach wyrosłego, 
wprawiło w osłupienie.

Na brzegu pijawił się w tumanie kurzu sznur dzi
wacznych wozów, o nienormalnie wysokich tylnyćh i 
orzeónich ścianach skrzyń. Pierwszy ciągnęła szóstka 
ciężkich niemieckich biegunów; przy następnych szły po 
dwa dalsze. Co najdziwniejsze jednak, dyszel każdego 
wehikułu przywiązany był do ponrzedzaiąceao poiazdu, eo 
jeszcze bardziej upodabniało korowód do olbrzymiej 
gąsienicy. Osiągnąwszy pochyłość nadbrzeżną, woźnice 
wprawili baty w ruch i cały trek z dużym pędem runął 
do rzeki. Dopieroź rozległy się krzyki, przekleństwa wymy
ślne! Konie,, bezlitośnie okładane, charczały z wysiłku 
ale parły naprzód.

(Ciąg dalszy nastąp!)



28. IX 1957 r. I Wojewódzki Z;cizd TRZZ 
w Koszalinie

ZAG.WMbNJA związa- 
[ ne z dalszym rozwojem 
Ziemi Koszalińskiej — 
można to stwierdzić bez ża

dnej przesady — budziły 1 bu 
dzą najwyższe zainteresowa
nie całego społeczeń 
stwa naszego woje
wództwa, Troska o 
to, by ten rozwój 
był jak najszybszy, 
by w działalności 
naszych władz woj*, 
wódzkich problemy 
Ziemi Koszalińskiej 
były rozpatrywane z należytą 
pieczołowitością oraz uwzględ 
nteniem specyfiki naszego 
województwa — wyrażona zo 
atała w szeregu różnorodnych 
inicjatyw społecznych i orga
nizacyjnych.

W celu sharmonizowanla
tych wszystkich inicjatyw i 
wysiłków społecznych — dla 
lepszego, peł
niejszego, bar 
dziej wszech
stronnego zrea 

liaowania 
wspólnych za
dań i zamie
rzeń zrodziła 
•ię myśl po
wołania do życia Towarzy
stwa Rozwoju Ziem Zacho
dnich w Koszalinie — myśl, 
której realizacji poświęcany 
jest dzisiejszy Zjazd Woje
wódzki TRZZ w Koszalinie.

Do naczelnych zadań Towa 
rzystwa należeć będzie po 
pierwsze — ustalenie stanu 
faktycznego we wszystkich 
dziedzinach życia na terenie 
województwa, przy pomocy 
swoich członków, analizowanie 
zebranych materiałów poprzez 
ewoje komórki organizacyjne 
1 istniejące placówki nauko
we, wyciąganie właściwych 
wniosków oraz opracowanie 
Badań 1 metod realizacyjnych.

Po drugie — mobilizowanie 
bpinii społecznej na terenie 
województwa do realizowania 
•zeregu ustalonych zadań we 
własnym zakresie, ze środków 
miejscowych, bez pomocy z 
eewnątrz.

Wreezcie po trzecie — roe- 
Winięcie akcji propagandowej 
w celu wyszukania środków 
materialnych niezbędnych do 
realizacji tych wszystkich za
mierzeń, które wymagają po
mocy zewnętrznej.

Do najbardziej pilnych za
dań w przyszłej działalności 
Towarzystwa " Rozwoju ' Ziem 
Zachodnich na terenie nasze
go województwa należy prze
de wszystkim aktywizacja 
wybrzeża morskiego ze szcza 
gólnym uwzględnieniem odbu 
dowy 1 rozbudowy Kołobrze
gu jako portu, uzdrowiska i 
ośrodka turystycznego. Poza 
tym ożywienie portów rybac
kich w Ustce, Darłowie po
przez pełpe wykorzystanie ich. 
możliwości przeładunkowych 
i przetwórczych.

Niemniej ważnym zagadnie 
niem dla Towarzystwa jest 
sprawa uruchomienia nieczyn 
nych linii kolejowych w na
szym województwie. O tym; 
ile czasu tracą mieszkańcy 
Złotowa, Bytowa, Wałcza czy 
też innych miast tych powia
tów na przyjazd do Koszalina 
nie ma potrzeby pisać.

W planie 5-ietnim przewf- 
#uje się tylko wybudowanie 
krótkiego odcinka kolejowego 
łączącego Bytów z Tucho
miem oraz uruchomienie wo- 
ru motorowego na linii Kosza 
lin — Mielno. Jest to jednak 
przysłowiowa kropla w mo
rzu. TRZZ uważa, iż w obec
nej sytuacji kraju i wojewódz 
twą uruchomienie wszystkich 
nieczynnych linii kolejowych 
byłoby z punktu widzenia e- 
konomieznego. nie celowe. Na 
tomiast gdy przekształci się 
t wykorzysta cały potencjał 
gospodarczy województwa — 
to już w najbliższym czasie

Co

będzie można przystąpić do 
budowy nieczynnych odcin
ków kolejowych łączących 
Złotów z Jastrowiem, Pola
nów ze Sławnem, Wałcz ze 
Złotowem, Miastko z Byto- 

wem i Lemborkiem. 
Warto tu jeszcze do
dać, iż TRZZ żarnie 
rzą^ wystąpić z wnio 
skiem o przeanalizo
wanie odrzuconych 
planów uwzględnia
jących połączenie 
Koszalina z miejsco

wościami nadmorskimi.
Od Października dużo się 

Pisze i mówi o aktywizacji 
gospodarczej naszych miast i 
miasteczek. Trzeba powie
dzieć, że wiele już zrobiono 
w tym kierunku. Jednak to, 
co dotychczas zrealizowano, to 
jeszcze za mało. Np. nie wy
korzystuje się w dalszym cią 

gu szeregu nie 
czynnych zakła 
dów produkcyj 
nych i warszta 
tów wymagają 
cych na ićh u- 
ruchomienie 

। niewielkich ko 
sztów inwesty

cyjnych. Zbyt mało także 
zwraca się uwagi na roz-

(Dokończenie na str. 4)

robić?

JAMNO. — FRAGMENT WSI.

Aleksander 
Majorek

Fakteni
Drogi do kultury

est'bezspornym, że 
92 proc, ludności 

naszego województwa to ele
ment napływowy, a zaledwie 8 
proc, to ludność rodzima, zgru
powana zasadniczo w powia
tach złotowskim i bytowskirn z 
nieliczną grupą Slówińców w 
rejonie Smołdzina i Kluk, na 
północ od miasta Słupska i gru 
pą narodowościową niemiecką, 
która ostatnio ulega poważne
mu zmniejszeniu na skutek 
wzmożonej akcji repatriacyjnej. 

Toteż słusznie trzebn założyć, że 
wszelka działalność społeczna, oświa

towo-kulturalna musi być prowadzona 
na naszym terenie z mapą demogra
ficzną w ręku. Inaczej będzie zbudo
wana znowu na fikcji. Rozmaitość 
świadomości, które spotkały się w 
•posób żywiołowy i przypadkowy w 
miastach i wsiach Pomorza Zachod
niego nie mogła ulec likwidacji w 
ciągu 12-tu lat. tym bardziej, że prze 
mieszczanie ludności jeszcze się od
bywa. Wielkości powiązań uczucio 
wych i wyobrażeniowych cechujących 
środowiska o zaludnieniu, które 
wynikiem długiego, nieraz wielowie
kowego nawarstwiania się pokoleń, 
przeciwstawia się u nas wzajemna 
obcość i sypkość społeczna. Brak wie 
zi w postaci tradycji środowiska ma
jącej oparcie choćby w przywiązaniu 
odczuwanym przez większość ludzi

Nie pierwszy jut raz „Głoe Tygodnia0 drukuje utwory 
młodych poetów. Wiersze inlotfycli. które dziś publikujemy — 
pisali młodzi twórcy, którzy uczyli się i wychowywali, po
znawali życie, właśnie tu^na Pomorzu Zachodnim — na na
szej ziemi. Ona zaś wciąż jelcze czeka na swoich odkryw
ców, którzy w dziełach sztuki pokazaliby Jej piękno, życie, 
troski i radości jej mieszkańców. Być może, że te pierw
sze, niedoskonale jeszcze próby, staną się początkiem, że xa ni
mi szeroką falą pójdą inni...

Wróżba
To było rok temu... 
Kwitły wtedy jabłoni* 
Stary Cygan mi 

wróżył z dłoni,
I powiedział: 

„ szczęście"...
Ale to było kłamstwa. 
Czemu kłamałeś, 

stary Cyganie?
C«y po to, 

by sobie seonęMe
Za parę groszy kupić? 
Stary Cyganie, 

stary, a głupi, 
Bo właśnie szczeicti 

to jest kłamstwo. 
KRYSTYNA 
KARPIŃSKA

Obłęd 
fftiekamy,

wciąż uciekamy 
przed falującą materią, 
przed kroplami

codzienności.

Czym jest nasz stół? 
Czym krzesło? — 
boimy się ich dotyku, 

może chmurą 
olbrzymią, 

wzruszeniem umartego 
bratf.:

Uciekamy, 
wciąż uciekamy 

z gorzkim smakiem 
istnienia

z kryształkami potu 
przed gniazdem 

żywiołów.
Kiedy, kiedy nareszcie

powstrzymamy 
swój obłęd?
JERZY ZB.
MACIEJEWSKI

W życia 
pełni

Jeśli już jestem 
w życia pełni 
chciałbym wtJWawi®/ 

wilgoć 
jak uosą

zbierać świecąca 
iskry dnia 

malutkie szczęścia 
i składać w pamięci 
przedsionkach cierDoim 

szkłem oszklonych 
związanym być

promieniem słońca 
więzionym

własnym ciałem 
być kraju swego

cząstką
i żyć
i żyć
> żyć

' CZESŁAW 
KURIATA

Z teki nom orski ei

Chwile smętkom 
pochodne — 
opar bagiennych 
retort,

Aliaż woni: 
łubinu rzęsy 
i koniczyn.

Wiedza ludzi 
wędrownych, 
błędnych 
bardów, 
poetów.

Pochyłe słońce. Żałość. 
Pasieczny kraj 
i niczyj.

Niedobrze pustym 
domom 
do mrocznych 
wejrzeć okien, 

Nie warto
w kłosy rdzawe — 
przedziwnych kłaść 
uniesień... •

Po latach
na tę -• 
samotną i óbłoczną

Spływa cicho 
jej pierwsza, 
najpierw sza 
polska jesień...

Lęgami mgła się łoży 
postrzępna, 
rozczochrana,

Przy drodze grzęzną 
cienie topolns 
i wierzbowe.^

Ważymy klucz 
na dłoni — 
odlotny klucz 
cyranek,

By zamknąć 
dzień dzisiejszy 
jak słowem „koniec 
„powieść"...

Dla pustki, drogi, 
cienia nie stało 
liczb i wzorów 

(Drganiami serca 
nawet nie mogą ich 
obliczyć)

Lecz za to jest 
wędrówka: 
gorzka — na dnu 
wieczoru,

Gdy w zmierzchu la 
więdnie niezżęty 
błam koniczyn...

1945 r

JERZY ZB.
. MIERZEJEWSKI

i to lr,fu iw.go dzieclńłtwi" powo
duje społeczne poczucie lymczeeowo- 
•cl.

Tej lypkoicl •potocznej n««rych Iro 
dowisk, za wyjątkiem regionów za 
siodlonycb przez ludno, ć rodzimą 
•przyjala mechaniczna, centralna 
sztampowa polityka oświa*owo-kultu 
ruina prowadzona przez żelatynowany 
często nie douczony aparat. Oświata, 
kultura miała do niedawna charakter 
urzędowy, nie wyzwalający Inicjatywy 
ani nauczyciela w szkole, ■ kro 
dowiska. które etronito od propagan
dowego wyglądu kwtetticy I niedouczo 
nogo świetlicowego. Bibliotekarz » 
wykształceniem w zakresie 7 klas 
szkoły podstawowej brł biernym wrę* 
czvcle1em otrzymanych odgórnie w 
drodze centralnego zakupu książek. 
W polityce oiwiatowo-kuluiratncj do- 
minoweta propaganda zamiast pogłę
bione wychowawczo prace kultural
ne Nauczyciela oceniało się przede 
wszystkim według kryteriów wadliwie 
tozumiane) pracy społecznej. Nie 
chciano zrozumieć, ibo łątwiej byłą 
-W, otTwatići-^zynikamt cytrowemł od- 
bytyrh imprez ..artystycznych"), te 
wszelką pracę kulturalną musi poprze 
dred żmudna, nie efektowna, pogłę
biona proca oświatowa. Przez długi 
okres czasu nie usiłowano sięgnąć 
do bogatych tradycji ruchu oświato- 
wo-knlftiralnego ludzi Ziemi Zlotow 
sklej 1 Betowskiej.

Województwo koszalińskie nie zalało 
własnej twórczości literackiej, na
ukowej, w dziedzinie sztuki poza 
skromnymi wynikami Związku Arty
stów 1 Plastyków i Oddziału Towa- 
rryztwa Historycznego w Słupsku. 
Wohee tego skazane było na przypad 
kowv często import twórczy z woje 
wództw innych.

saabie te szczere 
prawdy powiedzieć, 

abr zrozumieć jak trudna bi
dzie praca Towarzystwa Rozwo 
fu Ziem Zachodnich, Które obc 
cnie w zmienionych warunkach 
popażdziernikowych powinno za 
cząć pracować od podstaw, 
wchodząc w środowiska po no
wemu, bo inaczej stanie się cho 
rowityni półurzędowym tworem 
jednym z wielu istniejących je
szcze pozorów działalności. A 
są warunki, żeby było inacaej.

Już przed Październikiem gru 
pa ludzi skupiona wokół To
warzystwa Historycznego w 
Szpaku usiłowała w Ośrodku 
Kształcenia Kadr Oświatowych 
1 Wojewódzkiej Biblioteki na
wiązać w ramach skromnych 
swych możliwości kontakt z po 
:edyńczymi ludźmi, dla których 
Ziemia Koszalińska stanowiła 
coś więcej niż tymczasową sta
cję zatrzymania i którzy na w’a 
sną rękę próbowali się wgryźć 
w przeszłość, aby mądrzej wi 
dzieć teraźniejszość i przyszłość 
tej zićmi naszych pranjców Sio 
wian.

tvch usiłowań 
było spotkanie 

badafz.c amatorów naszego regio 
nu z naukowcami ośrodków na
ukowych Szczecina. Gdańska. 
Poznania i Torunia we wrze
śniu uh. roku. Dwa miesiąc? 
później WODKO wspólnie z Od 
działem Towarzystwa Historycz
nego w Słupsku zorganizowa’ 
dwudniową konferencje nauczy
cieli historyków, na której wy
raźnie postawiono nabolale sura 
wy naszego zaniedbanego regio 
nu, naprawy krzvwd Slowtńcnm 
w Klukach i ludności rodzimej 
Ziemi Złotowskiej i Bytowskiej 
W wehiku tych dwóch zjazdów 
z Inicjatywy takich długoletnich 
I z pasją pracujących działaezi 
kulturalnych jak ob. oh Stafiń 
ski ze Szczecinka i Kocik ze 
Zlotowa powstałą tia naszym 
terenie dwa dalsze oddziały To

Trzeba

Wyrazem

warzystwa Historycznego w 
Szczecinku i Złotowie. Złotow
skie Towarzystwo ma na swoim 
koncie współudział w przygoto
waniu w bież, roku Zjazdu Bo
jowników o Wolność Ziem Pias
towskich.

do uczciwej 
^racy od pod

staw ruszyło nauczycielstwo pod 
hasłem stabilizacji szkolnictwa 
i pogłębienia 1 uzupełnienia 
własnych kwalifikacji. Wyrazem 
tego jest powstanie kilkanaście 
dni temu Studium Nauczyciel
skiego w Stupsku, wyrazem te
go jest reaktywowanie pracy og 
nisk nauczycielskich, rozpoczę
cie przez WODKO ciekawych 
prac badawczych, zorganizowa
nie przez ZZŃP i Wydział Kul
tury Prezydium WRN w okresie 
letnim kursu zapoznającego po
nad 40 nauczycieli z historią 
naszego regionu.

Wydział Kultury usiłuje się 
przestawić na nowe tory współ 
pracy i pomocy dla wszelkiej 
rodzącej się społecznej inicjaty
wy oświatowo-kulturalnej, zry
wając z koncepcją etatowych 
świetlic. Jedną z form pomocy 
społecznemu ruchowi to zorga
nizowanie w Jasieniu kursu dla 
aktywu społecznego, który za
mierza podjąć się pracy w 
świetlicach prowadzonych przez 
środowiska.

I Towarzystwo Wledey FowMOchaaf 
po zrezygnowaniu z masowej akcji 
odczytowej, po pewnym, kryzysie przy 
stąpiło w oparciu o nauj.n.cle!mro, 
o kadrę prelegentów w ścisłej łącz
ności z Wydziałem Oświaty do oi- 
ganizacji 15-tu uniwersytetów po
wszechnych w miastach, miasteczkach 
i dużych osiedlach 1 12 uniwersyte
tów pedagogicznych dla rodziców.

Rozpoczęło też działalność Towarzy
stwo Uniwersytetów Ludowych, które 
dąży do tego, aby istniejący Uniwer* 
sytet Ludowv w Jasieniu stał się pis 
rówką wychowującą wiejskich dzia
łaczy społecznych, aby stał się bazę 
oddziaływania kulturalnego na śro
dowisko.

O wynikach pracy kulturalno-oświa
towej związków młodzieżowych, kółek 
rolniczych, rad robotniczych trudno 
coś konkretnego powiedzieć. Raczej 
na tych odcinkach masowego ruchu 
oświatowo-kulturalnego stoimy jeszcze 
na pozycjach wejściowych. Jedyni* 
harcerstwo ma już za sobą wynik4 
pierwszego masowego ruchu obozów 
letnich, obozów harcerskich l pracy 

Domów Harcerza*’.
Na odcinku zaocznego podno 

szenia kwalifikacji zawodowych 
i ogólnych mamy do zanotowa
nia wzmożony udział dorosłych 
i młodzieży pracującej w do 
ksztalcaniu się. Oto dwa fak
ir: w bieżącym roku 350 ucz
niów rozpoczęło naukę w Lico- 
urn Korespondencyjnym w Km 

(Dokończenie- na str. 2)

Do pracy

Str. 2: Z pożółkłych 
kart kroniki — 
Z. Grężlikowski;
Str. 2—3: Na (nie- 
odkrytych) turysty
cznych szlakach — 
J. S.;
Str. 4: Świt nad 
Klukami — S. F.



TAK jak w Innych dzie
dzinach życia, tak i w 
sprawach ochrony zabyt 
ków, zdobycze „październiko

we" nie dają na siebie cze
kać. Przede wszystkim zwięk 
•zono nakłady na ochronę za
bytków. Już w roku 1958 te
ren województwa koszaliń
skiego będzie dysponował kre 
dytami inwestycyjnymi. W 
planie przewiduje się odbudo 
wę kolegiaty kołobrzeskiej, od 
budowę renesansowego dwo
ru obronnego w Kręgu, do
budowę w zamku w Bytowie, 
dworu obronnego w Tucznie 
1 innych. Poza tym prowa
dzi się cały szereg robót za
bezpieczeniowych o charakte 
rze interwencyjnym. Niewąt
pliwie minął 
już bezpowrot
nie okres, w 
którym narze
kaliśmy na 
brak funduszy, 
ale... właśnie 
najprzyjemniej 
sze myśli ma
ją zawsze swo 
je „ale“.

Wiadomo wszy 
•tkim, że na na 
azym terenie 
jest brak od
powiednich 
przedsiębiorstw 
budowlanych.
Istniejące po-- 
siadają x regu' 
ły tak zapchany portfel 
robót, że sprawy konser
wacji zabytków, ze wzglę
du na swoją specyfikę, ledwo 
mieszczą się w ich możliwo
ściach wykonawstwa. Nale
żałoby zastanowić się czy nie 
opłaciłoby się stworzyć spe
cjalnego przedsiębiorstwa, któ 
re zajęłoby się li tylko konser 
wacją zabytków architekto

Z pożółkłych
Jednym z ostatnich, szczegół 

nie cennych nabytków słup
skiego oddziału PTH jest wy 
kupiona z rąk prywatnych, 
kronika wsi Rokitki. (Chronik 
des Dorfcs Kleinrakitt, Kreis 
Stolp, Pommern). Autorem 
wspomnianej kroniki był nau 
czyciel miejscowej szkoły, któ 
ry, jak sam podaje, przybył 
do Rokitek z Pomorza Gdań 
skiego w 1829 r. Mimo, że 
sama kronika została spisana 
zbyt późno, powstała bowiem 
dopiero w latach: 1929 do 
1941, posiada jednak dla nas 
szczególnie ważne znaczenie. 
Autor przekazuje nam w niej 
obszerne relacje kronik wcze
śniejszych, niezachowanych do 
naszych czasów. Znajdujemy 
tu relacje kroniki kościoła w 
Mikorowie, której losy są nam 
nieznane. Mamy tu wyjątki re 
lacji z podróży Bernouliego 
i Chodowieckiego oraz inne 
wypisy. Samo zaś włączenie 
do kroniki rozdziału traktu 
jącego o zabytkach archeolo 
tocznych wydobytych na da 
nym terenie daje maksimum 
wiadomości z najodleglejszych 
nam czasów. W konkluzji moż 
na by rzec, że kronika swym 
zakresem obejmuje czasy 
najodleglejsze do 1941 r.

Celem. Jaki postawił sobie au
tor, jest, jak sam podaje, azerse 
nl« niemczyzny wśród młodzieży 
na kresach państwa niemieckiego 
— „In der ihm anvertrautrn Dorf- 
jugend deuUches GrenzmBrkerhe- 
wurtseln zu wecken und zu stMr- 
ken".

Mimo tak subiektywlstycznych 
założeń autor nie ustrzegł się 
od przekazania nam sporo cen 
nego materiału, wykazującego 
wręcz co Innego — mówiecego 
nam o tym, że ziemie te byty, 
są 1 pozostaną polskie.

Po krótkim wstępie, w któ 
rym relacjonuje się cel napi 
sania kroniki, autor przecho 
dzi do opisu dziejów wsi, w

walki Jest także krzyż kaszubski, 
górujący nad równiną cmentarną 
w Rokitkach, wykonany w końcu 
ub. wieku przez miejscowego ko 
wala. Niesposób wreszcie nla 
wspomnieć największego rozdzia 
łu, bo obejmującego prawie 50 
proc, kroniki, a poświęconego 
sprawom własnościowym. Jako 
materia! Źródłowy autor wy korzy 
siat dane z akt hipotecznych. W 
rozdziale tym nakreślono stosun 
k! własnościowe od końca XIV 
wieku

Cechą szczególną tego roz 
działu to drobiazgowe wprost 
rozpracowanie stosunków wła 
snościowych poszczególnych 
posesji. Cala kronika jest bo 
gato ilustrowana zdjęciami, 
planami sytuacyjnymi oraz ry 
sunkami.

Kronika Rokitek, to jeszcze 
jeden dowód tego, że omawia 
ne tereny były, są i pozostaną 
polskie. Przede wszystkim dla 
tego, że ziemie te zamieszki 
wali od wieków Kaszubi jako 
jedno z plemiąn polskich, że 
zdobyli je nie tylko mieczem, 
lecz pługiem, zrosili je swym 
potem 1 krwią, tu wreszcie 
złożyli swe kości. Chłop ka

niemych. Najprościej byłoby 
przekazać te sprawy w kom
petencję jakiemuś miejskie
mu przedsiębiorstwu budowla
nemu, które posiada stosun
kowo mało zamówień. W wy
padku zasadniczych trudno
ści należałoby postulować, by 
pracownia konserwacji zabyt
ków w Warszawie stworzyła 
na terenie woj. koszalińskie
go swój oddział. Sfinalizowa
nie kwestii wykonawsjwa bu 
dowlanego jest sprawą niezwy 
kie ważną, gdyż chodzi tu 
szczególnie o drobne remon
ty i zabezpieczenia w odleg
łych wioskach, których nie po 
dejmie się żadne inne przed
siębiorstwo.

Tak samo ważną sprawą jest 
zagadnienie ini 
cjatyw społecz 
nych. Dobry 
początek zrobił 
tu zespół ludzi 
w Szczecinku, 
który wziął 
„na kieł" spra 
wę zorganizo
wania muzeum 
regionalnego w 
swoim mieście. 
Muzeum bę
dzie miało wy 
raźny prefil ar 

cheologiczny.
Analogiczną 

sytuację ma
my już obecnie 
w Kołobrzegu. 

Sytuacja taka rysuje się 
także w Złotowie oraz w po- 

' wiecie bytowskim (Płoty). U- 
ważam, że inicjatywę należy 
bezwzględnie popierać, ale — 
jeżeli ma ona wydać pozytyw 
ne rezultaty — należy już w 
tej chwili okazać pomoc. Wy- 
daje się, że ze strony Central 
nego Zarządu Muzeów i O- 
chrony Zabytków można li
czyć ńp. na pomoc w uzyska
niu pomieszczenia w Koło
brzegu. Na terenie Kołobrze
gu znajduje się obiekt zabyt
kowy (tzw. Dom Schlifferów), 
w którym mieściło się poprzed 
nio muzeum. ■ Konserwator 
zabytków posiada fundusze o- 
raz odoowiednią dokumenta
cję. W wypadku zatem uzy
skania wykonawcy — do koń
ca roku 1957 można by posta
wić do dyspozycji tamt. Mu
zeum gotowy budynek. Jeże
li chodzi o Wydz. Kultury Pre 
zydium WRN, to przydzieli 
on niewątpliwie, oczywiście, 
jeżeli ktokolwiek zwróci się 
z taką prośbą, odpowiednie 
fundusze na zaprojektowanie 
wnętrza oraz na jego wvposa 
żenie w niezbędne sprzęty.

Natomiast do społecznych 
komitetów organizacyjnych by 
łaby prośba, żeby kontakto
wały się częściej z odnośnymi 
władzami na szczeblu woje
wódzkim. Umożliwi to zlikwi 
dowanie w zarodku szeregu 
nieporozumień i na pewno wyj 
dzie na dobre sprawie.

Niewątpliwie poważną rolę 
może tu odegrać TRZZ. Lu
dzie w nim skupieni, miłośni
cy swej ziemi. Jej historii i 
zabytków, mogą oddać nie
ocenione usługi w dziele za
chowania 1 uratowania boga
tych śladów polskości Pomo
rza Koszalińskiego. Jest to 
mięknę pole do działalności 
Towarzystwa na naszym tere
nie.

M. DĄBROWSKI

Pieniędzy 
więcej - 

ale...

Drogi 
do kultury 

(Dokończenie ze str. 1)

•zalinie. a na studium prawno 
ekonomiczne w Koszalinie ucz? 
szcza 340 studentów, to jest 11 
razy więcej jak w 1955 roku, 
kiedy studium rozpoczęło swoją 
działalność.
niirn zarysowany nie ro- If 111 <1 / $cj sobie pretensji 
do pełności, ani nic rozpatruje 
wszystkich elementów, ale sta 
nowi on wystarczające tło do 
podjęcia dyskusji na temat 
roli jaką może na odcinku 
•światowo-kulturalnym i na
ukowym odegrać nowopowsta
jąca Towarzystwo.

TRZZ-owi pozostaje rozległa 
dziedzina oddziaływania w za- 
kiesie turystyki, oświaty i kul
tury. Jak już podkreślono, na 
TRZZ czeka ogrom pracy. Win 
no ono już od samego początku 
ustalić 1 opracować program, 
metody oraz kierunki swojej 
pracy w województwie.

Statut, który ustala, że każda 
komórka Towarzystwa ma swój 
własny program i budżet stwa 
rza podstawy do poszerzania 
mecenatu oświatowo-kulturalnc-

Szeroka autonomia gospodar
cza Towarzystwa pozwoli na 
poparcie i rozwój tworzących 
aię w terenie najrozmaitszych 
zespołów zainteresowań oświato 
wvch i kulturalnych znodnie z 
potrzebami środowisk. TRZZ ma 
wszelkie warunki do organizo 
wania 1 popierania rozwoju 
twórczości regionalne! jak rów
nież ma wszelkie warunki po 
parcia tak potrzebnej naszemu 
społeczeństwu kultury technicz
nej.

Rozwinięty prawidłowo T po
pierany przez Towarzystwo ruch 
środowiskowy tworzy równie1 
podstawy dla ruchu naukowego 
' literackiego.

Biorąc — dalej — pod uwa
gę masowe zjawisko nledolcwa 
lifikowania kadr gosnodarczo- 
•polecanych oraz kulturalnych 
w naszvm województwie, Towi 
rzystwo powinno udzielać po 
Bar:fa wszelkim formom do
kształcania.

również należy, te
Towarzystwo ni

Zabytki
Ziemi Koszalińskiej

kart

wiatę 1 ożywi kontakty z hi- 
i*ytucfaml naukowymi Mvś1ę tu 
•zczególnle o Instytucie Zachód 
nim w Poznaniu, Towarzystwo 
Kultury i Nauki w Gdańsku i 
Toruniu restytuowanym Instytu
cie Bałtyckim w Gdańsku, oraz 
z Innymi placówkami PAN-it. 
Warto by również zaintereso
wać restytuowaną katedrę socjo 
logii potrzebą badań struktury 
■ooiMMóstwa koszajiAskiego.

Klębowice pow. Walcz. Zabytkowy barokowy pałac z XVI! 
wieku.

Zalesin pow. Słupsk. Dom mieszkalny z XV!1I w.

Sądzić

Białogard. Zabytkowe spichrze.

kroniki
powiązaniu z najbliższą okoli
cą. Sporo uwagi poświęca się 
zabytkom archeologicznym. 
Z załączonych szczegółowych 
rysunków oraz opisów wyni 
ka niezbicie, że cały ten skarb 
w postaci narzędzi kamien
nych, naczyń glinianych, urn, 
ozdób itp. zabytków jest dzie 
łem rąk zamieszkałej tu od 
najdawniejszych czasów lud
ności słowiańskej. Tego na
turalnie autor kroniki nie do 
powiedział z przyczyn dla nas 
zrozumiałych. Szczególnie cen 
ny materiał źródłowy zawar 
ty jest w rozdziałach drugim, 
ósmym, jedenastym, do piętna 
stego, poświęconych próbie u- 
stalenla samej nazwy miejsco 
wości, poświęconych jej lud 
ności, zwyczajom, obyczajom, 
sprawom szkoły 1 kościoła. 
W każdym z powyżej poda 
nych zagadnień odnajdujemy 
nadzwyczaj ciekawy materiał 
ilustrujący nam zawziętą i 
nierówną walkę, toczoną 
przez ludność tego regionu 
z naporem germańskim. Zew 
nętrznym wyrazem tego jest 
pieczołowicie pielęgnowana 
mowa ojczysta przodków, ich 
zwyczaje I obycaje, wyraża 
jące się w ubiorach, obrzę
dach, ząbawach ludowych I 
zabytkach kulturowych. Mó
wią nam o tym proce Bcrnou 
Mego i Chodowieckiego włą
czone częściowo do kroniki. 
Lecz wnika ta, to nie tylko 
opór bierny. Natrafiamy tu rów 
nież na czynne jej objawy 
w postaci częstego bojkotowa 
nla wystąpień pastora, głoszą 
coco kazania w jeżyku nie
mieckim. niezrozumiałym zu
pełnie dla znacznej większoś
ci. Mówi nam o tym kro 
nfka kościelna z 1787 roku — 
chłoni okolicznych wsi gre
mialnie protestują przeciwko 
wygłaszaniu knzań w języku 
n’ezrozumiałvm dl? nich przez 
chóralny okrzyk „Nie pozwa
lam”.

Również sam ta t przvwlaze 
nla do nazw toponraftcinych, po 
[■'.ndalncych rdzenne polskie no 
chodzenie traf aż nadm doblt. 
nym tc-o przykładom. Takie wv 
razy Jak ..perowe** fp.irowsl 
na oznaczenie zniesień no obu stro 
r -ch droeł „rowk” (rówł na r-na 
czcnle rowu, „kempka'*, „patotsch" 
Ud. mówi;, samu z* łleble Na 
leży dodać. Ze nazwy te. jak 
podaje nam autor, przetrwały do 
jaąe «**u. Symbolem lueusietej

szubski po zgermanizowanlu 
się części szlachty trwał na 
tej ziemi i walczył o utrzyma 
nie języka ojczystego, zwy 
czajów i obyczajów oraz kul 
tury swych przodków aż po 
XX wiek.

Tę prawdę należy wydoby 
wać nam na każdym kroku 
nie tylko z kroniki Rokitek. 
W dziele tym dysponujemy 
pokaźną bazą źródłową w po 
stad akt poniemieckich, z któ 
rymi należy — zapoznać lud 
noić tej ziemi, przyczyniając 
sfe do utrwalenia w niej poi 
skoścl. Należy tym także prze 
mówić do ludności napływo 
wej i przyspieszyć proces wy 
gasania wzajemnych antago
nizmów tych dwóch grup lud 
ncściowych, przyczynić się o- 
statecznie do ściślejszego ich 
współżycia.

Dużą rolę w tej dziedzinie 
będzie mógł spełnić powsta
jący w Słupsku Oddział Ter* 
nowy Wojewódzkiego Archi
wum Państwowego, Jako pl« 
cówka naukowa, dokąd zosta 
ną sprowadzone akta ponie
mieckie z terenu naszego wo 
jewództwa. Jest tu aż nadto 
materiału czekającego na hi
storyków oraz miłośników hi
storii.

Mgr. Z. GRĘ«UKOW«KI
Słupsk

Na
Notuję: w roku bieżącym 

komisja turystyki pieszej O- 
kręgu PTTK w Koszalinie, 
dokonała opisu 3 szlaków pie 
szych brzegiem morza; kolar
ska zorganizowała 10 wycie
czek krajoznawczych i dwa 
raidy okręgowe na trasie 
Złotów- Kołobrzeg; 3 dwuty
godniowe spływy na najpięk
niejszych rzekach naszego wo 
jewództwa, to dzieło "ekcjl 
kajakowej; komisja ochrony 
zabytków skupia wokół siebie 
społecznych opiekunów zabyt 
ków, którzy mają wiele za
sług w ratowaniu niszczeją
cych pomników kultury pol
skiej; członkowie sekcji mo
torowej wzięli udział w Ogól
nopolskim ZJeźdzle Motorow
ców w Kórniku, natomiast 
amatorzy żeglarstwa...

O tym mówi Już nasz poseł 
na Sejm ob. Andrzej B mes z, 
założyciel i długoletni prezes 
naszego Oddziału PTTK.

— W tvm roku po raz pierw 
szy wypłynęliśmy na morze, 
zapoczątkowując morskie rej
sy żeglarskie. W Kołobrzegu 
chcemr zorganizować stalą 
bazę żeglarską i sądzę, warto 
napisać także o tym, że koło
brzeski port bedzie punktem 
wymiany turystycznej jachtia 
gów.

— Czy do nas, do naszych 
nortów mogą zawijać obce 
• achty ?

— Tojf. do każdego z na
szych portów może zawinąć 
Jacht któregoś z państw skan 
dynawskich 1 Jego załoga 
za okazaniem snortowei ksią
żeczki żeglarskiej swego klu
bu — może zwiedzić miasta 
Niestety, nasze jachty mogę 
wejść do portów Skandynaw-



O sztuce ludowej...
Z POCZĄTKIEM 1957 r. powstało w Ko

szalinie Towarzystwo Ludoznawcze. 
Szczupłe grono entuzjastów sztuki lu

dowej, folkloru oraz historii kultury mate
rialnej żywo dyskutowało na temat pracy 
w terenie na temat przyszłych wydawnictw, 
Istniejących ogniw kultury materialnej i jej 
współczesnych twórców.

Od tego czasu dużo jednak zmieniło się 
W koszalińskim Oddziale Tów. Ludoznaw
czego. Z powodu braku mieszkania przenieśli 
się do innych środowisk przewodniczący za
rządu oraz sekretarz. Praca stanęła na mar
twym punkcie.

A przecież warto by zainteresować szer
sze rzesze społeczeństwa kulturą ludową 
naszego rejonu. Jest ona niezwykle bogata, 
do dnia dzisiejszego mało znana. Jej pozna
wanie daje zatem wiele zadowolenia wszyst
kim tym, którzy chcą czerpać wiedzę z tej 
przebogatej księgi.
fp RUDNO w tej chwili wyliczać tematy 

które Winny być opracowane: jest ku
ka takich, którzy w wypadku br.’ku fono
grafii mogą pójść w zapomnien’e. W Najbliż
szej przyszłości np. ulegną lub Lł6ga|j już 
w tej chwili dewastacji budyniu drewnia
ne na wsi, całe gospodarstwa,- które cieszyły 
oko znawcy swą wyszukaną-harmonią formy. 
U’vgają one zniszczeniu ż powodu braku

użytkownika lub też z powodu uprzedzenia 
użytkownika do konstrukcji drewnianej. Na 
tym polu mnpi zacząć pracować, konserwa
tor ,z ińwentaryzator, etnograf. Ważne są tu 
nie tylko wielkie, wyczerpujące. ppraeowa- 
nia. Pierwszorzędną rolę odgrywają w tym 
wypadku skromne notatki, wiadomości, fot^ 
grafie przesytem p^zęz aągąApąćw*
p OMOR?Ę Koszalińskie posiad> ^o chwi- 
1 li obeęnęj nieomal jedyny.Opracowania 

niemieckie, które w wiplu. w gadkach zajmu
ją sic wyłączne wyłowjfk.m faktów świad
czących o zupełnym zgermanimwaniu wzgł. 
przemożnych, w-^fach kultury niemieckiej 
na sztukę P" ’ f skich Słowian. Cały szereg 
przejawów ’,4Htury słowiańskiej przypisują 
one ludn><ćl napływowej. Najwyższy czas, 
żeby krzywdzące nas opracowania zde- 
mer^jwać i pokazać prawdziwe oblicze hl- 

poparte faktami, takimi jak krzesła 
jfamneńskie, jak rybackie chaty znad Bałty
ku. jak nazwy miast i wsi, które zostały nam 
przekazane przez wiecznie te ziemie zamiesz
kującą ludność słowiańską. Musimy udowod
nić, że kultura Słowian pomorskich nie 
była kulturą parjasów, ale aktywną kultur.) 
ludzi wolnych, kulturą której nie mogły zni
weczyć wiclowieczne zakusy germanizacyjne.

(m. d.)

Perspektywy Kołobrzegu

...i oddziałach PTH
NIE jest dła nikogo tajemnicą, że pod 

względem placówek naukowych woje
wództwo koszalińskie aajmuje ostat

nie miejsce-w kraju. Na ocidziaL ch Polski"r 
Towarzystwa Historvczne»o vz Słupsku, Zło
towie i w Szczecinka kończy się nasza dzia
łalność naukowa. Do tego trzeba jeszcze 
dodać, że placówki te pracują naprawdę w 
ciężkich warunkach. Pozbawiona są bowiem 
najistotniejszego źródła, z którego mogą czer
pać materiały do swej pracy naukowej, mia
nowicie — WąjfewódzK 
stwowego.

Większość materiałów archiwalnych doty
czących przeszłości Ziemi Koszalińskiej znaj
duje się w Wojewódzkim Archiwum Pań
stwowym w Szczecinie. Do tej pory nie wia
domo jeszcze kiedy w Koszalinie powstanie 
archiwum. Wydaje się. że do jednych z pil
niejszych zadań, jakie postawi sobie powsta
jące na terenie naszego województwa To
warzystwo Rozwoju Ziem Zachodnich, win
no być założenie w Koszalinie Wojewódz
kiego Archiwum Państwowego.

Należy zdać sobie sprawę z tego, że pra
ca naukowa oddziałów PTII szczególnie tych 
nowopowstałych w Złotowie i Szczecinka, 
dotąd nie przyniesie spodziewanych rezul
tatów (mimo ogromnych wysiłków ze stro
ny członków PTH), dopóki' wszystkie akta 
archiwalne oraz inne materiały I doknm»nty 
związane z przeszłością Ziemi Koszalińskiej 
nie zostaną sprowadzone ze Szczecina do 
Wojewódzkiego Archiwum Państwowego w 
Koszalinie.

Pomimo wspomnianych trudności Istniejące PTH 
w Słupsku. Zietowle 1 Piczeclnku mogą już po
szczycić sic pewnym dorobkiem naukowym. Doty
czy to przede wszystkim Oddziału PTH w Slup, 
sku. który po kilkuletnim gromadzeń u I porządko
waniu materiałów, dotyczących głównie Zkml 
Słupskie! wycia jeszcze w biei. roku dwa pierw
sze numery wydawnictwa pt „Znphki Z eml 
Koszalińskiej”. Pierwszy numer jest już w tej 
chwili w druku, a drugi w przygotowaniu.

Złotowski Oddział PTH. powstały dopiero w 
ubiegłym roku, przyczynił sle w dużej mierze do 
zwołania Zjazdu Bojowników o Wolność 1 Pol- 
skość Ziem Płazowskich w Złotowie. Ponadto 
zorganizował wystawę z okazji „300-leela Poto
pu", na której m. in. dokumentami zrcgmndzo. 
no literaturę dotycząca okresu międzywojennego, 
świadczącą o walce ludności Ziemi Złotowskiej z 
zalewem germańskim. Obecnie p zygotowuje cn 
materiały do obszernej monografii na 6W-leete 
Istnienia Zlotowa. PTH w Szczecinki! cały swój 
wysiłek skupiło na organizacji własnego muzeum 
regionalnego.

Jednym z ważniejszych nroblemów jakie 
stawiają przed sobą oddziały PTH — to ko
nieczność właściwego zaspokojenia głodu wie
dzy o Ziemi Koszalińskiej tak dotkliwie od
czuwanego przez społeczeństwo naszego wo
jewództwa. Zmusza to z jednej strony od
działy do wnikliwych badań, a z drugiej — 
do spotęgowania wysiłków, by fakty i praw
da z przeszłości i teraźniejszości mogły roz
szerzać horyzont myślowy przeciętnego oby
watela.

Jesteśmy przekonani, że powołane do życia 
Towarzystwo Rozwoju Z'em Zachodnich u- 
diieli wszechstronnej pomocy oddziałom 
PTH, by ambitne plany jakie stawiają przed 
sobą zostały zrealizowane.

(sf)

O PROBLEMIE Kolobrze 
gu pisano już w pra- 
ai® niejednokrotnie. 
Wszystkim już wiado- 

, mo (przynajmniej na
raszym terenie), że byio to kie 
dyś kwitnące uzdrowisko, ruch 
Ewe miasto i port o niemałym 
znaczeniu. Liczni goście i kun 
c jusze zagraniczni odpoczywali 
tutaj, bawili się no i... zosn- 
wiali dewizy, w niemałym stop
niu przyczyniając się do do
brobytu tutejszych mieszkań
ców. Ponoć to piękne miasto 
i jego okolice zwano nawet „Ri 
wer? Skandynawii”. Wiadomo 
również co z tej minionej świat 
ności odziedziczyliśmy 'w 1915 
toku po przełamaniu Walu Po
morskiego i zdobyciu Kolobrie- 
cu po niezwykle zaciętych wal
kach. Nie ukrywa się także obu 
cnie, czego na tvm terenie „do 
konała" nasza nieprzemyślana 
gospodarka w ubiegłych latacn,

Sprawę odbudowy Kołobrzegu 1 
przywrócenia mu dawnej świetności 
już prawie od roku przestano pn- 
krywać pustymi tramtadra* kimi Irn- 
zesaml, a dyskusjo sprowadzono na 
ziemie, w dziedzinę suchych ryli, 
ścisłych rachunków i r^alnech nwll* 
wH. Od poerątku tvch konkretnych 
dyskusji chodzi właśnie o te możU- 
woZd. Jest jasne, że sa one hardzi 
niewielkie. Miejscowe wiedzo i »po- 
lecaeóshyd starają sto Jednak za 
wrzHko cenę dowieść (i mała snom 
racji), że da sie zrobić o wiele wię
cej niż to centralnie zaplanowana 
budzie tutejsi uparcie, krok za kro
kiem. wvt«rnowuU coraz to nowe 
śiodM na odbudowe, dowodząc, żo 
pieniądze w nią włożone odpłacą sią 
słckrotnie.

Dużo się mówi — I to dobrze, 
niestety (na razie przynaj- 
innie?) o wiele mniei się rnbi 
Pisał o tym niedawno dość 
szczegółowo .1. Gierczvń''d na 
•omach .Głosu K^^^hńskiegii’' 
w artykule pt ..Obietnica nb 
wystarczy — nnt-zeba konkret 
nej nomocv". Wykazał w nim, 
że mimo, iż na pewnych odcin 
kach rnbo*a mszyła, to w tvm 
czasie mnżna było zrobić o wio 
!e wiecei.

Problemem tym za!mowala 
Me również Sejmowa Knmlsla 
Morska i Ziem Zachodnich ni 
swel ses!i wyjazdowej w Knln- 
brzegu. W czasie jej obrad po 
siujowano podacie uchwały « j 
mnwei 1ub rządowe) w sprawi" 
odbudowy miasta i uzdrowiska. 
Poalowle Wilamowskł. Drapich 
i Machno oświadczyli wtedy, 
że ptktulaty te będą skrupulat 
nie rozważone i opracowane w 
komisjach sejmowych I przez 
poszczególne resorty. Niestety,

jak dotąd, o sprawach tych — 
cisza zupełna.

Jeżeli chodzi o konkretne poczyna
nia, to wiadomo, że ostatnio zespól 
urbanistów « Woj. Zarządu Architekt 
toniczno-Bi.dowlanego w Koszalinie 
przygotował projekt etapowego planu
odbudowy Kołobrzegu, obejmujący

takiego ruchu, pozwala go zor
ganizować na szeroką skalę.

Stawiające u nas dopiero pierwsze 
kroki Towarzystwo już w planach 
swych zajęło się, i t<» dość szetegó- 
ławo, tym problemem. Stwierdza ono, 
że aby myśleć o przyszłości trzeba 
wyjść od stanu taktycznego. A wg

Przeładunek ryb
okres n^lbHższych A lat. Projekt ten. 
po zaopiniowaniu go przez Prezydium 
WRN w Koszalinie i zespól poseł* 
ski, ma zo^ać przedłożony do za* 

tw lerdzeula Prezydium Rządu.

Kołobrzeg musi wrócić 
do dawnej świetności. Jest 
to już obecnie sprawa 
oczywista dla wszystkich.: Ni n 

to jednak nastąpi — dużo wj- 
dy upłynie jeszcze w miejsco
wej rzeczułce. Obok innych wa 
runków. niezbędne jest po temu 
rozwinięcie szerokiej inicjaty 
wv społecznej, szerokiego ru
chu społecznego na rzecz od
budowy miasta, uzdrowiska i 
portu. Powstanie Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich sta
nowi pomyślne perspektywy dla

(nieodkrytych) turystycznych szlakach
skich, jedynie za okazaniem 
paszportu i wizy.

— PTTK posiada chyba ja-

nego — podejmuję na nowo 
poseł Benesz — wląźe się i z 
reklamą, 1 z zagospudarowa-

Jez. C^leidzin kolo Człuchowa.
kteś plany związane z oży
wieniem ruchu turystycznego 
w naszym województwie a 
także z „odkryciem” naszych 
turystycznych szlaków dln ca
łego kraju i — kto wio — mo
ta i zagranicy ?

Zaczynamy pół żartem wy- 
oowiadać stare prawdy: tu- 
cysfyka może być źródłem do 
■hodów, ale my, Polacy, nie 
lesteśmy narodem handlo
wym. Nasz, zfnysł handlowy 
ąie wykracza — niestety — 
poza prywatne podwórka. Te 
go co posiadamy —nie umie
my sprzedać, nie i-otrafimy 
zareklamować.

— Otwarcie naszego woje
wództwa dla ruchu turystycz-

nicni naszych szlaków, szcze
gólnie przymorskich.

W przyszłym roku chcemy 
przygotować nad morzem o- 
•Jedle kampingowe, przygo- 
tówuć szlaki turystyczne dla 
raidów motorowych, (bo wod
ne już są), przygotować choć
by w Darłowie bazę dla mo- 
toręwoduiaków, bowiem mato 
rowki w turystyce są bardzo 
popularne w Szwecji, Danii 
czy Niemczech. Potrzebne są 
przewodniki...

— Właśnie, inne wojewódz 
twa zakrzątnęły się wcześniej 
wokół wydania przewodni
ków, u nas... (

— ...u nas dopiero zaczy
namy. Potrzebny jest nie tyl 
ko przewodnik dotyczący ca-

łego województwa, ale i prze- 
v.ogniki regionalne.

— Czy jest nadzieja, źe 
ujrzą one śwla 
tło dzienne?

— Nadzieja 
jest i przev>od 
nikł są, potrze 
bne tylko pie- 
niądze. Stara
niem komisji 
krajoznawczej 

został opraco
wany folder — 
Szlakiem Zie
mi Koszaliń
skiej. Jest już 
w druku, Pan 
Chrząszczyński 
opracował prze 
w odnik po Ko 
azaltnle i oko
licy, p. Stafiń- 
ski przygoto
wał bardzo in 
teresujący prze 

wodnik po powiecie szczeci
neckim. Będziemy musieli 
zwrócić się z prośbą do Prez. 
WRN i Prez. PRN w Szcze- 
cinku. aby udzieliły funduszy 
na wydanie tych bardzo po
trzebnych pozycji.

— Sądzę, że warto przypom 
nieć o istnieniu PTTK Towa
rzystwu P.ozwoju Żiem Za
chodnich. Z jednej strony To
warzystwo to będz'e mogło o- 
przeć się w swojej pracy na 
członkach PTTK, z drugiej 
zaś będzie mogło przyjść z po 
mocą choćby w dziedzinie 
wydawniczej.

— Oczywiście, tu są duże 
możliwości współpracy i są
dzę. że nąwinże s'ę ona z ko 
rzyścią dla obu stron.

— PTTK współpracuje chy 
ba z innymi towarzystwami 
i organizacjami ?

— Tak, szczególnie żywa 
współpraca zawiązała się z Li 
gą Przyjaciół Żołnierza, po
nadto trzeba stwierdzić. że 
naw'ązane kontakty z Towa- 
izy?twem Ludoznawczym czy 
Archeologicznym. powinny 
być bardziej ścisłe, bezpośred 
nie. Na ostatnim plenarnym 
pnsledzenm Zarządu naszego 
Okręgu, można było stwier
dzić. że ludzie zaczvnaln dy
skutować, a nawet kłócić się. 
Wzrasta inicjatywa społecz
na. tak cenna dla nas w obec 
nvm okresie. Mam tu na 
myśli Kołobrzeg, gdzie każdy 
ciekawy nrojckt znajduje po- 
narcie i uznanie I sekretarza 
KP PZPR tow. Kędzierskie
go. Chcemv mu szczególnie 
serdecznie podziękować za za
jęcie organizacją iniejsco- 
WPS9 nnizeum.

Znów rozmowa „wychodzi” 
poza ramy wywiadu. W tere
nie, wśród członków PTTK 
jest wielu ludzi przywiąza
nych gorąco do Ziemi Kosza
lińskiej. Ludzie ci wysuwają 
wiele ciekawych wniosków, 
propozycji, chcieliby, aby ich 
miasteczka czy wsie były ład
ne i ciekawe, dogrzebują się 
starych osad słowiańskich, by 
udowodnić światu, że miesz
kają tu na swoim; organizu
ją muzea. otacz.ają opieką za- 
byfki historyczne, starają się, 
by nasze jeziora i marze przy 
ciągały setki turystów z ca
łej Polski. Inicjatywa tychi 
ludzi, przy poparciu TRZZ, 
winna wydać owoca.

Rozmawiała?
.1. S,

/ Jefźcze irdnn jezioro, hm ’'zcm Drawskie czeka na turif. 
stów If. 'o drib' ” ' h 'fs^o-n całej Polski, ie ma-
vt/ i "i':’s i sz / .rj/Lzuża...

rc zeznania dzialarry TRZZ Je*! on 
mniej. więcej następujący, biorąe 
norześnin' no<1 uwagę celowość axyb* 
Mej odbudowy:
C Uzdrowisko oparte o bogat-’ 
żiódla solankowe, złoża borowi 
nowe I dobre warunki klimaty
czne. Dotychczasowe straty wy 
nikle z obniżenia się wartości 
obiektów uzdrowiska obliczane 
są szacunkowo na 20. min zt 
nic licząc innych strat jak nisz 
c/enie części metalowych uzbro 
Unia terenu, przez nie ujęte źró 
dla solankowe.
® Obecnie w uzdrowiskach 
czynny jest tylko jeden zespól 
ranatoryjny dla 250 dzieci, zaś 
solanka wykorzystywana jes* 
r dwóch źródeł, Z około zaś 
10 źródeł solanka spływa do 
morza niszcząc okoliczną roś
linność. Do roku 1960 planowa- 
ąe inwestycje w uzdrowisku 
wenięsą 30 min zł.
9 Port rybacki dogodnie po 
tcźóny dła połowów dalekomor
skich i turystyki morskiej. Pq- 
kwy w 1955 r. wyniosły 5 tvs. 
ton, z których tylko 2 300 ton 
przerabiano na miejscu, (.'rzą
dzenia bazy nie są w pełni wy
korzystywane z powodu braku 
szeregu obiektów pomocniezycłi. 
Rozbudowa bazy wymaga kwo
ty 75 min zł.
9 Niewykorzystane, dpbrze u- 
zbrojone tereny budowlane. 
Istniejące uzbrojenie miasta sta 
nowi około 30 proc, kosztów 
budowy.
9 Na 1 ha terenów osiedleń 
zzych w Kołobrzegu przypada 
około 32 mieszkańców, nj I ha ' 
sieci wodociągowej 122 miesz
kańców oraz na 1 km sieci ka 
nalizacyjnej 152 mieszkańców. 

Działacze Towarzystwa uwp- 
zajg, że podane wyżej dane 
uzasadniają celowość zabudowy 
tego terenu. Duża efektywność 
ąiwestycji na tym terenie stwa
rza możliwości przjęiggnkcia 
tutaj kapitałów nie tylko pań
stwowych, lecz na przykład i 
polonii zagranicznej

Perspektywy Kołobrzegu — 
to perspektywy dużego nowo
czesnego uzdrowiska przynoszą 
ccgo dochijd i pracę niicszIiaN 
fom i dewizy państwu, to lak 
zc perspektywy ruchliwego por 
(u i miasta. Mamy warunki, 
jeby te plany przyoblec w na 
sjępnych labach w’realne kszt#! 
ty-

.ś®.



Po lotach krzywd...

Świt nad 
Klukami
Sprawa StowlńcAw, nielicz. 

neJ carstki potomków dawne. 
10 zachodnio- pomorskiego pje- 
mienia Słowian LyU wielokrot 
nie poruszana o* łamach pra 
ły. Zagadnieniu t^mu wiele 
miejsc* poświęcił również 
w(yios Koszaliński0, w po 
rzątku sierpnia br. ukazał się 
artykuł Oddziału Polskiego To 
warzy stw* Historycznego w 
Stupsku, poddający krytyce 
politykę władz wojewódzkich 
i powiatowych w stosunku do 
ludności słowińskiej. W arty 
kule w>sunieln szereg postula 
tów zmierzających do napra
wienia krzywd wyrządzonych 
Slowińcom w minionym 12- 
leciu. Wskazano także na kon 
kretne środki zmierzające do 
zahamowania wyjazdu ludnoś 
ej słowińskiej do Niemiec.

Artykuł nie pozostał bez e- 
cha. Ostatnie tygodnie przy 
niosły zasadnicze zmiany dzię 
ki dużemu zainteresowaniu sir 
tym problemem członków Sej 
mowę] Komisji Ziem Zachód 
nich, Zrzeszenia Kaszubskiego 
oraz władz wojewódzkich w 
Koszalinie.

Na ostatnim zebraniu ludnoś 
ti słowińskiej w Klukach, w 
którym także wzięli udział 
przedstawiciele władz woje 
wódzkich i powiatowych powo 
lano specjalną komisję, która 
decydować bedzle o wszel 
kich posunięciach dotyczących 
ludności rodzimej.

Po szczegółowym zapozna
niu się z miejscowymi warun 
kami ukrócono samowolę uje 
których osiedleńców oraz przy 
stopiono do niezwłocznej napra
ny licznych krzywd. Tak np 
przyznano już 55 tys. zł na odbti 
dowe najbardzej zniszczonych 
zagród, którą to sumę miesz 
kańcy sami miedzy sobą po 
dzielili. Ponadto oh. Pinske 
przyznano rekompensat** w 
wysokości 5.500 zł z* skradzio 
nr meble, zaś ob. Kirke 
<.500 zł.

Sprawami ludności słowiń
skiej szerzej zajęło się Prezy 
dium WRN w Koszalinie. W 
dniu 12. IX hr. podjęta zo 
stałą uchwała, która stwarza 
podstawę do naprawienia wszy 
stkich krzywd, jakich w po. 
przednim okresie doznali Sio 
wińcy od osiedleńców oraz władz 
miejscowych. Uchwała zobowią 
wije Wojewódzki Zaęząd Rolnic. 
Iw* do zahezpieraenlaiw pla
nie inwestycyjnym W na rok 
1»5B sumy 400 tys^zł^na od. 
budowę zagród wMKIukach 
oraz r»SO tys. zł fnadbudowę 
nowych siedlisk rybackich. W 
lamach tych funduszy »przewi 
dziana Jest również szczegółu 
w* melioracja pól we wsi 
Kluki. Ponadto zobowiązano 
WZR do uregulowania wszy 
stkich spraw* własnościowych 
mieszkańców Kluk

Tym wszystkim rodowitym 
mieszkańcom Kluk, którzy w 
peprzednim okresie, na skutek 
różnych szvkan opuścili wieś 
— a obecnie zechcą powrocie 
na swoje dawne miejsca — 
zostaną zwrócone Ich zagrody 
luh też przydzielone now 
gospodarstwa, •*—4

Koszaliński Urząd Morski zo 
•wił zobowiązany do wydania 
wszystkim rybakom — Kaszu. 
bom w Klukach kart rybac
kich oraz ułatwienia im uzys 
kapia pożyczek bankowych na 
za klap sprzętu 1 łodzi

W zakresie spraw kultu rai 
no-^światowych uchwal* prze 
widuje wybudowanie. i odda 
nie do użytku już w roku 
IMS dobrze wyposażonego WieJ 
swego Domu Kultury Należy 
tu. dodać, że jeszcze w bieżą 
eym roku na ten cel zosu 
nie przeznaczona kwota 75 tys. 
zł. .•

Wofłkiiródzkf Zarrad spraw 
w.wtf^trmyrh został zobowia. 
winy do zbadania, który z mie 
szkaóuów KInk — Słowińców 
został w uprzednim okresie 
pokrzywdzony i doprowadze
nia do ukarania winnych. W 
szczególności dotyczy to ob. 
ob. Antoniego Korczyńskiego, 

t Michała Woronkt I byłego ko 
mendanta MO w Gardnie Wici 
klej ob Kowalskiego.

Uchwala zobowiązuje rów 
Bież Pres. FRN w Słupsku 
do przeprowadzenia zmian na 
niektórych stanowiskach prez. 
GRN 1 Gminnej Spóldziel- 
nf ..Samopomoc Chłopska- I 
obsadzenia ich młodymi mie 
szkańcami Kluk — Slowlńca 
mi. Zmiany te przyczynia się 
w dtrrej mierze do odbudowa 

ima utraconego zaufania Sło. 
'prińców do tych Instytucji, a 

en najważniejsze wybrani na 
t* ctaaowKka Slowlńcy będą 
mogił oddzlałowywaf na wzzy 
stkich miewkgńcdw wsi i czu 
wał nad jej ogólną go*pod*r 
kg. «■

Jak widaf z nchwalr — pro 
blrm Kiuk doczekał się naresz 
ci. radykalnego rozwiązania. 
Fuprstające Towarzystwo Roz 
woja Zjem Zachodnich w Ko 
ozaltnle. Oddział polskiego To 
wanystwa Histrarycznego w 
Słupsku. Znewcnie Kaszub 
skie t lwu instytucja «ln 
teresowans tym problemem 
powinny dołożyć ob»rnje 
Wszelkich starań ąfy wszyst
kie punkty uchwały nie pozo 
stałv na papierze, lecz sostalr 
niezwłoczni, wprowadzone w 
życie, 

a r.

Kaszubi
Lubiliśmy się chwalić 

przed innymi: w woje
wództwie mamy Kaszu

bów, mamy region kaszubski, 
mamy skąd czerpać doświadczę 
nia. rozwijać ruch kulturalny.

Chwalili ny się, na lewo i 
mowo, opowiadaliśmy z łezką 
o ich przeszłości, o postawie 
wobec Niemców, ale nie było 
r, i kogo, kto by istotnie zajął się 
ich spęawami, ich bolączkami. 
Niejednokrotnie przybysz z in
nych stron Polski rzucał Ka
szubowi w twa^z obelżywie 
brzmiące: ..Szwab”. Niejedno
krotnie zabrana krowa, znisz
czone obejście gospodarskie i 
dziesiątki podobnych krzywd 
zaliczało się na karb powojen
nego rozgardiaszu i nie było 
nikogo, kto stanąłby w obro
nie człowieka, który zachował 
do dziś swoją piękną. *tarą ka
szubską gwarę, obyczaje ojców 
swoich i wiarę, że Polska jest 
jego matką.

Dziś działa fut na naszym 
terenie Zrzeszenie Kaszubskie, 
które pragnie rozbudzić jak 
najszerszą inicjatywę społeczną 
(ha wszechstronnego rozwoju 
Kaszubów.

Zrzeszenie to znakomicie roz
poczęło swoją działalność; je
mu w dużej mierze należy za
wdzięczać jakt, że Słoweńcy 
nareszcie znaleźli obrońaów 
wśród przedstawicieli władz, że

Jesteśmy praekoetani, t» trt(n 
stenie to uzwka poważne re
zultaty w swą jej pracy, że sku 
pi wokół siebię poważny aktyw 
społeczny lisi noś ci rodzimej; 
dlatego też trzeba o tym przy
pomnieć dziś, kiedy w Kosza
linie obraduje Wojewódzki Zjazd 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Za 
chodnich.

W planach rozwojowych na
szego województwa nie można

Ze starych gazet

i ich Zrzeszenie
krzywdy wyrządzone mieszkań
com Kluk choć w części zosta
ły nbprawione, że sprawy te są 
przedmiotem stałej troski na- 
szych władz.

Zrzeszenie Kaszubskie żarnie 
rza poważnie zająć się rozwo
jem kulturalnym i gospodar
czym Kaszubów. Niełatwa to 
praca. Wielu dawnych działa
czy -zrażonych w poprzednim 
okresie niechętnie i podejrzli
wie jeszcze patrzy na pierwsza 
kroki Zrzeszenia.

pominąć pracy Zrzeszenia Ka
szubskiego. W oparciu n Zrze
szenie i poprzez to Zrzeszenie 

, można wiele zrobić w powie
cie bytowskim. w słupskim; 
rozwinąć je gospodarczo, ktiltu 
rolnie, a przede wszystkim wró 
cić ludziom z tych powiatów 
prawdziwą ojczyznę, związać 
ich z tym wszystkim czym ży- 
je cały kraj,

V S)

„Po długim oczekiwania, dnia 8 maja zabrał głoa 
w Sejmie pruskim poseł Jan Baczewski. Atmosfer* 
Sejmu po bezprzykładnych chyba w dziejach parla
mentaryzmu awanturach z komunistami, była tego 
dnia mocno podniecona. Nic więc dziwnego, że kiedy 
po dwóch usypiających przemówieniach demokraty 
Hossa i p. ministra Boelitza, wszedł na mównicę 
poseł Baczewski, prawie wszyscy posłowie powstali 
z miejsc i zbliżyli się do trybuny, a rozgorączkowani 
nacjonaliści przerywali całą mowę posła polskiego 
bezustannymi wrzaskami. Poseł Baczewski odpowia
dał szybko na ataki nacjonalistów, zamykając im 
usta. Krótki, bo zaledwie 15-minutowy czas przemó
wienia nie wystarczył posłowi na wyczerpanie te-

(DZIENNIK BERLIŃSKI)

..Wspaniały przebieg Kongresu, dynamizm polskiej 
tężyzny, owijanej dumą narodową i siłą patriotycz
nego napięcia — miały w sobie coś z szalejącego, 
„radosnego żywiołu", który — jak lew w klatce — 
dusił się w tej największej sali teatralnej Berlinai 
Pójdzie teraz ten wicher po wszystkich polskich 
osiedlach w Niemczech, po Polsce, pójdzie na cały 
świat, by dać prawdziwe świadectwo ...

Potężny „Manifest Młodych" kończy Kongres. Jak 
bujny, oszałamiający las, dorasta młode, wspaniał* 
polskie pokolenie ... Chciałoby »ię uściskać każdego 
z nich. Ostrożnie jednak — nie możną za bardzo 
ściskać, bo za każdym dotknięciem, tryska z nich' 
polskość jakimś samorodnym, żywiołowym gejze
rem... Gotowi cię zalać..." 1 /

(„KI RJER PORANTy'’ —
JEZIORO Lubiszewsklo 

gTTpod Llpuwzem w powie- 
1M/ cle koSclerskim wrzyna 
■ W się z wschodniego końca 
’ ' dość wysoka kępa, wz.go 

rze. porosłe drzewiną. Według po 
dania ludu na tym wzgórzu znaj 
dowal się zamek — rezydencja 
starosty lubiszewslclego. Według 
dalszych podań z.^nek ten po 
pewnej bardzo hucząiej uczcie za 
padł się w jezioro, tvk że nie zo 
stało po nim ani śladu, Jedynie 
kupa kamieni, które zalegają 
stromy w tym miejcii brzeg.

Jeden ze starostów tam przeby 
wających — miał to być wielki 
dziwak, lubujący się szczególnie 
w złośliwych żartach — przez 
długi czas okazywał wstręt clo 
ożenku, wywodził, że kobiety są 
albo ładne, a wtedy głupiutkie, 
albo mądre, a wtedy brzydkie. 
On zaś — tak mówił — ożeni się 
tylko z taką, która jest zarazem 
urodziwa i inadra — tak dowcip 
na jak on sam. Taką odpowiedź 
dawał wszystkim, którzy go do 
ożenku nakłonić sję starali.

Doszło to. do, usgu .Ipzj, córki 
rebaka ze Szadego Krza, zamlesz. 
kałego po drugiej stronie Jeziora. 
Była ona 1 urodziwa, i njezwykl* 
sprytna ..

Usłyszawszy Więc o wymo
gach, jakie starosta stawiał 
kandydatom do małżeństwa, 
Józia zwróciła się do ojca z 
prośbą, aby poszedł do staro 
sty i wybadał, czy on szcze
rze myśli dotrzymać słowa t 
by okreelił bliżej swe warun
ki.

— Pokażę — mówiła — i« 
• dorównam mu w sprycie i w 
dowcipie.

Rybak przeraził się tisłyszaw 
szy o zamiarach córki.

— Wyszkaluje, zbije 1 wy
rzuci mnie za dwierze, z góry 
na łeb do jeziora.

Ale czego nie dokaże kobiet* 
ciągłym naleganiem, miłymi słów 
kami i łzami? Ostatecznie rybak 
zabrawszy sporą ilość węgorzy 1 
innych wybornych ryb poszedł 
na zamek i niby pólżartem opo-, 
wiedział staroście o zuchwałycn 
pretensjach córki.

Starosta, będąc właśnie w- do
brym humorze i znając z widze
nia urodziwą córkę rybaka, wy 
słuchał jego słów z uśmiechem, 
traktując to jako okazję do do
brej zabawy, pewny, że dziew
czyna Jego „sprytowi" nie spro
sta. T

Powiada więc. —
— Słowa dotrzymam. Posła 

wię łrzy zadania. Jeżeli two
ja córka z nich się dobrze wy 
wiąże, będzie moją żoną. A 
oto pierwsza próba.

T po tych I słowach wrąegył sta
rosta rybakowi kosą z przegoto
wanymi. ale już ostudzonymi Ja- , 
jami 1 rzekł:

— To niech wysiedzi sama. a 
potem kurczęta do mnie na za- i 
mek przyniesie.

Rybak przyniósłszy kosz, rzeki 
do córki:

— Widzisz, że to jeno wy 
8zcz@rzanie starosty. On jdno 
sobie z cebie podkórbió.

Dziewczyna zbadawszy za
wartość spostrzegła, że jaja 
były już przegotowane. Nie 
złoiło jej to z tropu.

— J6, jó. on le sę wyszczf- 
rzó ze mnie. Ale tą oszybką 
on u mnie daleko nie zajdze.

i
Wzięła spyrą Ilość ziarna jęcz

mienia, ugotowała, potem wysu
szyła w rurze, tak. że ziarna wy 
glądaly Jak ziarno do siewu 1 wy 
słała znowu ojca do starosty ze 
słowami:

— Biójce le do starosty 1 
rzeknijcie mu, żeby żarno to 
rozsół, a potem po zbiorze 
mnie nadesłoł, ażebym miała 
kurczęta czym żywić.M

Rybak zafrasowany więcej 
aniżeli poprzednio stanął 
przed starostą nisko się ukło
niwszy i, wypowiedziawszy u- 
niżone pozdrowienia, powtó
rzył słowa córki. Starosta zaś 
zmiarkowawszy, że ziarno jest 
również przegotowane, zrozu
miał, że tym razem trafiła 
kosa na kamień, i że dziew
czyna istotnie posiada spryt, 
jakiego od prostego dziew
częcia się nie spodziewał. Po 
stanowił więc postawić jesz
cze trudniejsze zadanie. Dał 
rybakowi kłębek przędzy i 
rzeki:

— Oddaj to twej nadobnej 
córce i niech zrobi w trzech 
dniach dostateczną ilość płót
na na wyprawę, a potem 
Piech przyjdzie do mnie.

Rybak wielce stroskany wró 
eił do domu, ale córka słysząc 
o tym zadaniu, roześmiała się 
1 wziąwszy wiązkę pręcików 
wierzbiny, które właśnie mia 
ła pod ręką przy pleceniu ko 
szyka, rzekła g uśmiechem 
do ojca: . , ę

— PnIJce le żywo do starosty 
1 powiedzce mu, że j# sę chętnie 
weznę tij pracy, ale niech mnie 
on z tych szltgów zrobi krosna, 
•bym miała na czym to plotno 
robić. Utertf

Rybak wzdrygal się Iść. Je
dnak uległ naleganiu córki, co 
prawda niepewny, czy wróci 
cały i zdrów. Starosta też przy
jął go z chmurnym czołem, nie 
wiedząc jak się wywinąć z tej 
historii, w która się wplątał, wo 
bec sprytu dziewczyny rybac
kiej. Stawił wfęe trzecie zadanie,

co do którego był pewny, It ry
baczka go nie rozwiąże.

— Widzę, że <twoja córka Jest 
naprawdę mądra 1 sprytna. Niech 
zatem przyjdzie do mnie, ale ani 
drogą, ani poza drogą, ani pie
szo, ani jazdą, ni za dnia, nl no
cą. ani ubrana, ant naga. Niech 
mi przyniesie trzy podarki ślub
ne, które u mnie nie ż.ostaną.

Rybak aż się schwycił za gło
wę, usłyszawszy te warunki, ale 
w duchu był rad, bo był pewny, 
że córka jego tu Już nic nie wy
myśli 1 ze swych zamiarów zre
zygnuje. Skończą się więc Jego 
niebezpieczne poselstw* n* za
mek.

Tymczasem Józia usłyszawszy 
warunki starosty, roześmiała »lę 
1 rzekla:

— Co, le tac! wartmei on 
stówió, tedy jó zaró _dzi- 
só pudę.

I to mówiąc wybiegła nad jezlo 
ro. zdjęła z oplotu mrzeżkę, ro
zebrała się, owinęła się w siec, 
do koszyka wsadziła dwa gołąbki, 
a do worka — wielkiego, czarne
go kota, złapała tęgiego kozła za 
rogi 1 siadłszy na niego, kołowę 
żem — to z.naczv ani droga, ant 
poza drogą — udała się o zmro
ku • — to znaczy, ani za dnia, 
ant w nocy — w drogę do zam
ku starosty. Starosta ujrzawszy 
dziewczynę w przepisowym stro 
ju, nl to Jadąca ni to Idącą, nt 
to drogą ani poza drogą, ni to 
dniem nl nocą, przeraził stę, gdy? 
wstyd mu było brać za żonę cor 
kę rybaka. Kazał spuścić z łań
cucha dwa zażarte psy, by od
straszyć niepożądanego gościa.

Sprytna dzlewctyna Jednak sta 
nąwsży już na podwórzu 1 wi
dząc tam starostę z kwaśną mi
ną wypuściła kota z miecha Psy. 
nie zważając wcale na rybacką 
dziewczynę, z całą zajadłością rzu 
clłv się w pościg za uciekającym 
kotem. Józia zaś, zeszedłszy r. ko 
Zta podbiegła do starosty 1 oka
zując koszyk, zawołała:

— A tu przynoązę drugi ! 
trzeci podarek.

Przy tych słowa cli podnio
sła wieko koszyka. Oba go
łąbki wyfrunęły. Starosta mi- 
mowolt się roześmiał wobec 
tak oczywistego sprytu dziew 
czyny’ 1 rzeki:

— Jak widzę, jesteś na
prawdę mądra i sprytna. Wo 
bec tego dotrzymam ałowa 1 
jjobierzemy się-4

FRANCISZEK SĘDT1CIW

.Rodło, olbrzymi symbolicz
ny znak I Polactwo spod tego 
znaku jest jakieś bliskie i swo
je, t drogie. Moc 5 siła ludu 
polskiego w Niemczech napawa 
otuchą i wiarą. Hasło „Wytrv'a 
my i wygramy", nie budzi ani 
cienia sceptycyzmu czy wątpli
wości.

Płyną z zachodniej strony Ja
kieś niewidzialne prądy niosą
ce pociechę f radość. Bo Polacy 
a- Niemczech, to Polactwo rado 
sne. To nie cierpiętnicy przy- 
pnieceni jarzmem dnia poprzed 
niego, przywaleni codziennymi 
troskami — nie. Właśnie to wol 
ni, radośni obywatele, nie skar
żący się, a oskarżający, nie zno' 
szący swoich krzywd w poko
rze, a rzucający je w twarz 
krzywdzicielom".

„NASZE ZYCIE" - Łotwa

r związku z ISTeciem Zwią 
zku Polaków w Niemczech, go
dzi fiię przt/nomnieć, jak to ro
dacy na Westfalii wielką przy
sługę okazali żołnierzom pol
skim przekuwającym w roku 
!ó20 w obozie internowanych 
w Mindenie. gdzie znaleźliśmy 
się na skutek odcięcia nam od
wrotu podczas wojny r. 1920.

Dnia 11 września 1920 roba 
wychodzący w Bochum „Wiarus 
"clski'’ zamieścił do Polaków 
na Westfalii odezwę, w którei 
wzywał nas do okazania nam 
nemocy. Jak długa i szeroka 
Westfalia Dopłynęły ofiary. 
Ghoć sami biedni tamtejsi Po
lacy, otoczyli nas aż do wyja
zdu z obozu, ti. do 0 listopada 
1920 r., wydatną pomocą.

Z okazji li rocznicy istnienia 
Związku Polaków w Niemczech, 
w imieniu btilych internowa
nych obozu Minden—Heide, w 
głębi wdzięcznych serc, Herny’ 
^m' najlepsze życzenia.

8 ińternowant 
; obozu Minden. b żołnierz 

2 korp. Gen. J. Hallera’'.
; .NOWA P.RAWDA" — 

Warszawa ’

, W rehusie Je»t skrył* trrywy 
razowe zdanie o noetępujących 
IMorąrJi początkowych kolejnych 
•łów: G. D G. (
* ry ; .. m - fiSzarada

DWA — MIRSKA I-I 
mian* wyspa i

N« Morzu BałtyeMm. ,
JEDRN — DRUGI -~ SMlromłtr ' 
Utwór po*śyrkl« <

n Ttumacreni wownm >yt 
dam Mlckiewie*.

Tegmkn nMdśyłanł* roowląe** —' 
ż tygodnie. i

Roswlązanlo a*4*ń ■ taki IV 
llewRtila br.

REBUS — Zto ■• Sta wymywa (

SZARADA — Lewkonio.

Nagrody kelałkow* M prawi-( 
dłowe rorwiąianl* FR7.YNA.1-. 
MNIEJ jednego zadania rozryw
kowego wylosowali: ’

KRYSTYNA KULIŃSKA. PGR 
Jeży,» i. LUDWIK A JANUSZKU: 
WICZ. Szczecinek, ul Żukowa 28. ' 
STANISŁAW KOSCZAK. Stawa.

Co robić?
(Dokońeienle ee str. 1)

budową przemysłu prze
twórczego, którego podstawą 
mogą stanowić bogate płody 
rolne naszego województwa^ 
Dlatego też TRZZ zamierza 
przyjść z pomocą finan
sową spółdzielniom a na
wet osobom prywatnym, któ? 
re podejmą się uruchomieni* 
nieczynnych przedsiębiorstw 
bądź też otwarcia nowych. 
Ich uruchomienie będzie mo
gło w dużym stopniu zapew
nić zatrudnienie setkom miesz 
kańców naszych miast i mia
steczek.

Zmorą ludności Ziem! Ko
szalińskiej są sprawy budow
nictwa mieszkaniowego. Wie
le miast i miasteczek uległo 
w czasie ostatniej wojny po
ważnym zniszczeniom. Poza 
tym wiele budynków miesz
kalnych zostało w minionym 
okresie zdewastowanych bądź 
też rozebranych, a na ich 
miejsce prawie, że poza Ko
szalinem nic nie wybudowa
no.

Na tym odcinku przed 
TRZZ stoją poważne zadania. 
W jego najbliższych planach 
przewiduje się udzielenie kre 
dytów na budownictwo miesz 
kaniowe w najbardziej znisz
czonych miastach naszego wo 
jewództwa: By Iowie, Świdwi
nie, Drawsku. TRZZ zamierza 
również udzielić pomocy finan 
sowej na indywidualne bu
downictwo mieszkaniowe nie 
zależnie od przydzielanych 
kredytów państwowych.

Bardzo istotnym zadaniem 
Towarzystwa będzie także o- 
pieka nad wszelkiego rodzaju 
zabytkami polskości, ich zabez 
pieczenie, konserwacja i zapo 
znawanie z nimi ludności z ca 
łego kraju poprzez specjalne 
wydawnictwa. Naj Istotniejsza 
pomniki polskości na naszym 
terenie muszą znaleźć omówi* 
nie w podręcznikach azkol- 
nych, aby były znane w ca-* 
łym kraju. J

Dzisiejszy zjazd w Koszali
nie nie tylko powołuje do żyą 
cia TRZZ grupujące w swoich 
szeregach wszystkie odłamy* 
społeczeństwa, ale także wy
stępuje z apelem do społeczeńł 
stwa naszego województwa, 
aby swoją pracą 1 pomocą 
materialną dopomogło do dal« 
szego rozwoju Ziemi Komik 
lińskiej 1 pełnej jej integracji 
pod kać.dym w*gl^śem a po
zostałymi ziemiami Polski LU 
dowej. ।

Musimy bowiem pamtętad 
o tym, ż« każdy komin fa
bryczny, zakład produkcyjny 
szkoła, blok mieszkalny 
wzniesione w n*«ym wo-* 
jewództwie — to nowy współ 
czesny słup Chrobrego wbity 
nad Odrą. Nysą i Bałtyldenst
KLEMENS TRZEBIATOWSKI 
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